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Wymiana depesz 

między towarzyszem Stalinem 

i towarzyszem kim lr-senem

ff) MOSKWA (PAP). Agencja | udzielał wszechstronnego popar- 
TASS ogłasza następującą depe­
szę przesłaną przez Generalissi­
musa Stalina do przewodniczą­
cego Gabinetu Ministrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Kim Ir-sena:

Do przewodniczącego Gabine­
tu Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej 
towarzysza Kim Ir-sena

Phenjan
Proszę Was, towarzyszu Prze­

wodniczący, z okazji święta 
narodowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej 
o przyjęcie moich serdecznych 
pozdrowień wraz z życzeniami 
dla bohaterskiego narodu ko­
reańskiego — powodzenia w 
walce o wolność i niezawisłość 
swej Ojczyzny.

(—) J. STALIN 
❖

(f) MOSKWA (PAP). Jak pe­
daje'agencja TASS przewodni­
czący Gabinetu Ministrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Ir-sen 
przesłał do przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Józefa 
Stalina następującą depeszę:

•Moskwa, Kreml
Do Przewodniczącego Rady 

Ministrów ZSRR Generalissi­
musa Józefa Stalina.

Towarzyszu Przewodniczący!
W dniu siódmej rocznicy wy­

zwolenia Korei przez potężne si­
ły zbręjne wielkiego Związku 
Radzieckiego spod jarzma impe­
rializmu japońskiego pragnę w 
imieniu rządu, całego narodu 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i ode mnie 
osobiście wyrazić Wam, najlep­
szemu przyjacielowi, oswobo- 
dzicielowi narodu koreańskiego, 
jak również w Waszej Osobie 
Rządowi ZSRR, Armii Radziec­
kiej i całemu narodowi radzie­
ckiemu uczucia głębokiej wdzię­
czności narodu koreańskiego.

Od pierwszych dni po wyzwo­
leniu Korei Rząd Radziecki

Pod hasłem umocnienia spójni miasta ze wsią

odbędą się

cia dz.elu stworzenia prawdzi­
wie niepodległego, ludowo - de­
mokratycznego państwa koreań­
skiego. pomagał i pomaga Ko­
rei nadal w budownictwie eko­
nomicznym j kulturalnym.

Natchniony wielkim przykła­
dem Związku Radzieckiego, na­
ród koreański wkroczył mocno 
na drogę budowy demokracji 
ludowej. Gorące poparcie i wie­
lostronna pomoc Związku Ra­
dzieckiego są dla narodu ko­
reańskiego natchnieniem w dą­
żeniu do zwycięskiego zakoń­
czenia jego walki o wolność, 
niezawisłość i pokój, przeciw­
ko podżegaczom do nowej woj­
ny — imperialistom amerykań­
skim. Imperialiści amerykańscy 
rozpętali krwawą interwencję 
w Korei, popełnili i popełnia­
ją niesłychane zbrodnie w sto­
sunku do narodu koreańskiego, 
ale doświadczenia historyczne i 
ogromne sukcesy narodu ko­
reańskiego w toku wojny w Ko­
rei świadczą o tym. że ani broń 
bakteriolog:czna. ani barbarzyń­
skie zbrodnie nie mogą złamać 
woli narodu koreańskiego, któ­
ry podjął bohatersko sprawiedli­
wą wojnę.

Jesteśmy zdecydowani obro­
nić naszą wolność i niezawi­
słość w walce przeciwko inter­
wentom amerykańsko - angiel­
skim i w ten sposób wnieść swój 
wkład w dzieło zachowania po­
koju. Niezachwianie i nie­
złomnie będziemy szli drogą, 
którą Wy, nasz drogi nauczy­
cielu, wskazaliście masom pra­
cującym świata, będziemy kro­
czyli ramię w ramię z całym 
demokratycznym obozem naro­
dów miłujących wolność, na któ­
rego czele stoi wielki Związek 
Radziecki.

Z całego serca życzę Wam, 
Towarzyszu Przewodniczący, do­
brego zdrowia i długich lat ży­
cia dla dobra całej postępowej 
ludzkości.

(—) KIM IR-SEN, 
premier Gabinetu KRLD

i września

(f) Kończą się żniwa i chłopi, jak 
się do tradycyjnych dożynek, które 
gminach w dniach od 24 do 31 bm.

W powiatach i gminach wy­
łoniono już komitety dożynko­
we. składające sie % przedsta­
wicieli ZSCh, partii politycz­
nych, organizacji mikowych, 
nauczycielstwa. spółdzielczości 
wiejskiej oraz, przedstawicieli 
POM-ów i PGR-ów. Komitety 
gminne, którym przewodniczą 
prezesi gminnych zarządów 
ZSCh, ustalają obecnie miejsco­
wości, gdzie odbędą’Się obchody 
i opracowują programy doży­
nek, przewidujące liczne im­
prezy artystyczne i sportowe.

Jednocześnie koła ZSCh i 
ZMP organizują w gromadach 
ogólne zebrania mieszkańców 
wsi. Chłopi omówią na nich 
wszystkie sprawy związane z 
przygotowaniami do dożynek 
gminnych i wybiorą swych de­
legatów na dożynki centralne, 
które w dniu 7 września br. w 
Krakowie zgromadzą wieloty­
sięczną rzesze przedstawicieli 
wsi z całej Polski.

Na dożynkach, stanowiących 
przegląd wyników całorocznej

Przyjęcie w ambasadzie 

koreańskiej w Warszawie

(f) Dnia 15 bm. w Sali Ka- \ na 
meralnej Teatru Narodowego ni 
w Warszawie ambasador Ko- nict-w politycznych, Wojska Pol- 
reańskiej Republiki Ludowo-1 skiego, organizacji społecznych, 
Demokratycznej — Coj Ir wy­
dał przyjęcie z okazji siódmej 
rocznicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką.

W przyjęciu udział wzięli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rządu z jęcie upłynęło w niezwykle scr- 
wicepremierami: H. Chelchow- decznej atmosferze.
skim, A. Korzyckim i T Gedo i

czele. Licznie reprezentowa- 
byli przedstawiciele stron-

przedstawiciele świata nauko­
wego i artystycznego stolicy 
oraz przodownicy pracy. Obec­
ni byli również przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego 
państw zaprzyjaźnionych. Przy-

Setki kobiet zdobywają kwalifikacje 

na budowach Nowej Huty
miejsce w żeńskim hotelu ro­
botniczym. Korzysta ze stołówki, 
świetlicy i często chodzi do ki­
na j teatru.

(f) Coraz więcej kobiet znaj­
duje zatrudnienie w Nowej Hu­
cie. Przyjeżdżają one tu przede 
wszystkim z pow. wadowickie­
go. limanowskiego, nowotar­
skiego. myślenickiego itp. Wiele 
młodych dziewcząt przybywa z 
przeludnionych wsi woj. rze­
szowskiego i lubelskiego.

W ciągu ostatnich 3 i pół mie­
siąca w kombinacie Nowa Huta 
rozpoczęło pracę około 800 ko­
biet. Skierowano je na budowy 
poszczególnych obiektów Huty.

Dziesiątki kursów szkolenio­
wych stwarzają kobietom peł­
ne możliwości zdobycia kwali­
fikacji i doskonalenia się w za­
wodzie. Kobiety szkolą się na 
operatorki, zdobywają zawód 
windziarek i zbrój a rek, coraz 
więcej ich przygotowuje się do 
pracy w zawodzie murarskim.

Na budowach zarządu nr 6 
pracuje kilkadziesiąt kobiet mu­
rarek, zbro ja rek, windziarek 
itp. Są wśród nich: 22-letnia 
Krystyna Drozdowska z Lubli­
na. 2Ó-letnia Eugenia Ćwiertnia 
z Wadowic, Janina Kurc z pow. 
Orlice w woj. rzeszowskim i 
wiele innych. Janina Kurc nie­
dawno jeszcze ciężko pracowała 
u kułaków, a dziś jest wyróż­
niającą się robotnicą Nowej Hu­
ty. Razem z siostrą mieszka w 
ładnym mieszkaniu w jednym 
ze świeżo wykończonych blo­
ków na osiedlu A-l.

W bazie sprzętu w kombina­
cie, przeszło 50 kobiet zdobywa 
kwalifikacje operatorek, uczy 
się kierowania potężnymi ko­
parkami i dźwigami. Są wśród 
nich 19-letnie dziewczęta: Ma­
ria Trela z Lurosławic w pow. 
miechowskim, Leokadia Żelazo 
z Niedzielisk w pow. brzeskim 
i Helena Loboda z Rudorys, 
również w pow. brzeskim. Mło­
de dziewczęta z zadowoleniem 
mówią o swojej pracy.

„Z naszego powiatu już wielu 
ludzi przyjechało do Huty, a ja 
długo nie mogłam się zdecydo­
wać — mówi operator sprzętu 
Maria Trela. — Myślałam za­
wsze. że kobieta ma swoje miej­
sce w kuchni i w .polu. Dopiero 
po przyjeździe do Huty przeko­
nałam się, że jest inaczej. W 
bazie sprzętu pracuje wiele ko­
biet i wszystkie są zadowolone. 
Ja nauczyłam się obsługiwać 
koparki. Bardzo ciekawa jest 
moja praca no i dobrze płatna“.

Maria Trela, tak jak każda 
przybywająca do Nowej Huty, 
kobieta, otrzymała natychmiast

we wszystkich gminach dożynki 

dniach 24 31 hm

centralny obchód dożynkowy w Krakowie

! czypospolitej Ludowej f w o- 
j kresie poprzedzającym wybory 

do Sejmu będą wielkim prze­
glądem zwycięstw i osiągnięć 
pracujących chłopów w warun­
kach władzy ludowej.

Dożynki odbędą się w dniach 
15-tej rocznicy strajku chłop- i 
skiego z 1937 roku, który był 
rewolucyjnym zrywem masy 
zbiedzonego, wyzutego z ziemi 
i praw obywatelskich chłopstwa 
pracującego — przeciwko ob­
szarnikom i kapitalistom, prze­
ciwko faszystowskim rządom 
sanacji.

Porównanie beznadziejnej sy­
tuacji wsi przedwojennej i o- 
becnej wsi — wsi rosnącego do­
brobytu i kultury mas mało_ i 
średniorolnych chłopów oraz 
spółdzielców wzbogaci politycz­
ną treść obchodów dożynko­
wych.

Tegoroczne dożynki obchodzić 
będą chłopi w obliczu wielkich 
zadań stojących przed masa­
mi pracującymi miast 1 wsi, ze­
spolonymi w narodowym fron­
cie walki o pokój i plan 6-let- 
ni — zadań których realizacja I 
przyniesie dalsze wzmożenie si- , 
ły i bogactwa ludowej Ojczyzny.

co roku, przygotowują 
urządzą we wszystkich

każda gromada i spół- 
I produkcyjna, każde 
i ośrodek maszynowy

pracy, ] 
dzielnia 
PGR i 
pragną pokazać zgromadzonym 
mieszkańcom całej gminy oraz 
delegacjom robotników i żołnie­
rzy swoje osiągnięcia w pro­
dukcji rolnej, w wypełnianiu o- 
bowiązków wobec państwa, w 
pracy społecznej i kulturalno- 
oświatowej, pragną wyrazić 
swoje zrozumienie idei sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i wiel­
kiej pomocy, jaką daje wsi pań­
stwo ludowe. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnych i robot­
nicy PGR przedstawią w cza­
sie dożynek wyniki swej pracy, 
osiągnięte dzięki zastosowaniu 
nowoczesnych form gospodaro­
wania.

Przygotowując sie do doży­
nek, chłopi na zebraniach gro­
madzkich ocenią swój wkład w 
realizacje planu 6-letniego. 
swoje osiągnięcia w walce o 
wzrost produkcji rolnej — o 
zwiększenie plonów 1 podnie­
sienie hodowli, ocenią, w jakim

stopniu zrealizowali podejmo­
wane zobowiązania dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta 1 Maja, 
jak również dla uczczenia 
Święta Ludowego i 8 rocznicy 
Odrodzenia. Szczególnie waż­
nym tematem zebrań będzie 
wkład chłopów w umocnienie 
spójni między miastem i wsią, 
analiza dotychczasowego prze­
biegu wykonania obowiązku do­
staw zboża, trzody chlewnej i 
mleka oraz spłaty podatku.

Jednocześnie chłopi omówią 
możliwości i sposoby osiągnię­
cia dalszego wzrostu plonów i 
podniesienia hodowli. Aby za­
pewnić wzrost produkcji rol­
nej w czwartym roku planu 6- 
letniego, gospodarze indywidu­
alni, spółdzielcy, robotnicy rol­
ni i traktorzyści powinni prze­
de wszystkim szybko wykonać 
podorywki i zasiać poplony, sta­
rannie przeprowadzić jesienną 
kampanię siewną i orki przed- 
zimowe rozszerzyć hodowlę i 
rozwinąć jak najszerzej kon­
traktację.

Tegoroczne dożynki obcho­
dzone w miesiąc po uchwale­
niu Konstytucji Polskiej Rze- ,

Gromady dolnośląskie współzawodniczą o szybką

Aa koloniach letnich

dostawę zboża państwu

Chłopi małorolni demaskują machinacje kułaków

przeworskim. Do punktu skupu 
wyruszyło przy dźwiękach or­
kiestry 60 umajonych zielenią 
i udekorowanych transparenta­
mi furmanek, wioząc 50 ton 
zboża.

W woj. koszalińskim zbioro­
we odstawy zorganizowano 
ostatnio w kilkudziesięciu gro­
madach. M. ,in. manifestacyjnie 
odstawili ziarno do punktu sku­
pu gospodarze z gromady Sła­
woborze w pow. kołobrzeskim.

W pow. sztumskim, woj. gdań­
skie, pierwsi zainicjowali do­
stawę zbiorową chłopi gromady 
Dąbrówka Malborska.

Z ich inicjatywy blisko 30 
udekorowanych wozów przy­
wiozło na punkt skupu ponad 
20 ton zboża.

Nadchodzą jednak równocze­
śnie meldunki o kułakach, któ­
rzy starają się uchylić od od­
stawy zboża, mleka i żywca 
oraz od spłaty podatku grunto­
wego. W niektórych wypadkach 
utrudniają oni swym aspo­
łecznym, wrogim postępowa­
niem wykonywanie w pełni 
gromadzkich planów odstaw. 
Np. chłopi indywidualni z Zę-

(f) W tysiącach gromad 1 gmin wiejskich rozwija się 
współzawodnictwo o pełną, przedterminową realizację wszy­
stkich obowiązków wobec ludowego państwa. Aktywiści 
wiejscy, spółdzielcy, liczni chłopi mało- i średniorolni, orga­
nizując zbiorowe dostawy zboża, przodując w wypełnianiu 
obowiązków wobec państwa, dają przykład obywatelskiej 
postawy wszystkim mieszkańcom wsi.

Na Dolnym Śląsku do współ­
zawodnictwa o szybką dostawę 
zboża przystąpiło dotychczas po­
nad 800 gromad.

W ciągu ostatnich dni na czó- 
lo współzawodniczących wysu­
wa się gromada Lany, gmina 
Wojnów, powiat wrocławski. Jej 
gospodarze w dniu 10 bm. za­
meldowali o wykonaniu roczne­
go planu odstaw zboża. Groma­
da ta w 100 proc, zrealizowa­
ła już także pozostałe swe 
zobowiązania wobec państwa. 
Przykładem, który pociągnął za 
sobą całą gromadę, była obywa­
telska postawa takich gospo­
darzy jak Kazimierz Wieczor­
kowski — prezes ZSCh, który 
zrealizował roczny plan skupu 
zboża z nadwyżką, małorolny 
Michał Wolski, który wykonał 
plan w 100 procent, oraz śred- 
niak — 75-letni Jan Zymkow-

ski, który przekroczył roczny 
plan. Wszyscy ci gospodarze 
przodują również w innych zo­
bowiązaniach.

W AcóJ. olsztyńskim "Wezwali 
wszystkich chłopów do współza­
wodnictwa w przedtermino­
wym wykonaniu obowiązków 
wobec państwa chłopi z gminy 
Nowa Pasłęka, która w r. ub. 
przodowała w wykonywaniu 
tych obowiązków. Postanowili 
oni na zebraniu aktywu gmin­
nego wykonać plan skupu zboża 
pierwsi w województwie, spła­
cić podatek gruntowy do 1 listo­
pada br. oraz wykonać z nad­
wyżką plan skupu mleka.

Z wielu województw donoszą 
o organizowaniu manifestacyj­
nych dostaw zboża. W woj. rze­
szowskim zbiorowo odstawili 
zboże do magazynów PZZ chło­
pi z gromady Studzian w pow.

dowa, pow. szubiński w woj. 
bydgoskim, nie mogli zacząć 
jeszcze omłotów. Winę za ten 
stan rzeczy ponosi kułak Peł­
czyński, właściciel jedynej we 
wsi młockarni. Kułak ten wła­
śnie na t>kres omłotów oddał 
młockarnię do naprawy. Rów­
nie opornie do akcji żniwnej i 
odstaw zboża odnoszą się kuła­
cy Kruszka i Okoński z tej sa­
mej wsi. Dotychczas nie odsta­
wili oni ani. kilograma zboża, 
podczas gdy np. spółdzielnia 
produkcyjna w sąsiedniej gro­
madzie Wąsoszu już w 80^proc, 
zrealizowała roczny plan do­
staw zboża.

Wroga działalność kułaków 
daje się także zaobserwować 
na odcinku sprzedaży mleka 
państwu. Na wniosek mieszkań­
ców gromady Dąbkowice Gór­
ne, pow. łowicki, grzywną wy­
sokości 1200 zł ukarany został 
kułak Jan Milczarek — wła­
ściciel 24 ha ziemi. Usiłował on 
wykrętnie tłumaczyć, że cala 
ilość uzyskiwanego od 5 krów 
mleka jest mu niezbędnie po­
trzebna na własne potrzeby do­
mowe i gospodarcze.

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" zorga­
nizowała w licznych miejscowościach wypoczynkowych kolonii 
letnie dla. dzieci pracowników spółdzielczości wiejskiej. Na ko­
lonii w Swieradowie-Zdroju przebywa około 120 dzieci. Małej

Wandzi Dudrek przybyło już na kolonii 2 kilogramy
. Foto CAF — Tymiński

We wrześniu — otwarcie wystawy 

„Wielki Proletariat"

(f) W związku ze zbliżającą 
się 70-tą rocznicą powstania 
partii „Proletariat“ — w pierw­
szych dniach września br. o- 
twarta zostanie w Muzeum Na­
rodowym w Warszawie wysta­
wa -pod nazwą „Wielki Proleta­
riat“. Przygotowuje ją Muzeum 
Historyczne m. st. Warszawy 
przy współudziale Wydziału Hi­
storii Partii KC PZPR.

Na wystawie znajdą się do­
kumenty archiwalne, drukowa­
ne wydawnictwa jak odezwy, 
prasa, broszury i inne materia­
ły związane z działalnością Pro- 

.letariatczyków. Eksponatami bę­
dą również obrazy i rysunki 
współczesnych polskich plasty­
ków związane tematycznie z 
działalnością partii „Proletariat“,

Junacy SP pomagają w omlotach

Kol nych

(f) Junacy z brygad rolnych 
i hufców „SP“, którzy w zna­
cznej mierze przyczynili się do 
przedterminowego ukończenia 
żniw, obecnie pomagają przy o- 
młotach w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych.

Należycie przygotować się do nowego roku szkolnego

Zbliża się nowy rok szkolny. W roku tym | Szkoły podstawowe w przyszłym roku ! widualną, przez wskazywanie konieczności lenie, które urodziło się i wyrosło w wolnej '
młodzież nasza po raz pierwszy będzie się 
w szkołach uczyła wielkich zasad Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W roku 
tym młodzież nasza realizować będzie słowa 
ślubowania, złożone przez swoich przedstawi­
cieli na Zlocie Młodych Przodowników 
w Warszawie, że „pomnażać będzie bogactwa 
narodu pracą i nauką“.

Rodzice dzieci, które rozpoczną nowy rok 
szkolny, dobrze pamiętają jeszcze smutną 
przeszłość. Pamiętają, że przed wojną bramy 
szkól zamknięte były dla ponad miliona dzie­
ci w wieku szkolnym. Że mimo obłudnych 
słów konstytucji marcowej i kwietniowej o po­
wszechności oświaty nie było miejsca dla 
dzieci robotniczych i chłopskich nawę); w 
szkołach podstawowych.

„Polska Ludowa — mówił w dniu Święta 
Odrodzenia do uczestników Zlotu Młodych 
Przodowników towarzysz Bierut — złamała 
przywileje dla bogatych i szeroko rozwarła 
dla młodzieży bramę do nauki, do pracy, do 
awansu społecznego“.

W Polsce Ludowej powszechność nauczania 
została osiągnięta — wszystkie dzieci w wie­
ku obowiązku szkolnego uczęszczają do 
szkół podstawowych. W celu umożliwienia 
dzieciom chłopskim ukończenia 7 klas szko­
ły podstawowej, celem zlikwidowania upo­
śledzenia w dziedzinie oświaty ludności 
wiejskiej — niesławnego spadku, który 
otrzymaliśmy po ustroju kapitalistycznym — 
Polska Ludowa zwiększyła wydatnie i syste­
matycznie zwiększa liczbę szkół podstawo­
wych na wsi, realizujących program 7 klas. 
W roku szkolnym 1952/53 będziemy mieli 
12.640 szkół siedmioklasowych, ppdczas gdy 
w roku 1938/39 szkół takich mieliśmy zaled­
wie 4.430. W szkołach 7-klasowych pobie­
ra naukę obecnie 83,1 proc, ogólnej liczby 
uczniów szkół podstawowych, podczas gdy do 
1939 r. kształciło się w nich 45 proc, uczniów, 
a na wsi tylko 27 proc. Jednocześnie zmniej­
sza się liczba szkół podstawowych o jednym 
nauczycielu, realizujących program 4-ch klas. 
W roku szkolnym 1937/38 szkół tego typu by­
ło 18.295, obecnie mamy ich tylko 5.310. Licz­
ba tych szkół będzie z każdym rokiem maleć, 
ustępując miejsca szkołom wyżej zorganizo­
wanym. Po ukończeniu czterooddziałowej 
szkoły — dzieci w coraz szerszym zakresie 
korzystają z możliwości pobierania nauki 
w szkołach wyżej zorganizowanych w sąsie­
dnich wioskach.

szkolnym opuści trzy razy więcej absolwen- i podwyższania umiejętności i kwalifikacji, 
tów niż w roku 1937/38. Z tych absolwentów przez bezpośrednie oddziaływanie na świado- 
dziś 75 proc, pójdzie do szkół wyższego ty- 1 mość rodziców, nauczyciel staje się pionierem 
pu — zawodowych i średnich ogólnokształcą- nowego życia na wsi.
cych podczas gdy przed rokiem 1939 było | Ważne znaczenie w przygotowywaniu no- 
takich szczęśliwców tylko 11 proc. Dziś w kia- wego roku szkolnego mają tradycyjne już, 
sach 8-mych szkół średnich ogólnokształcą- nauczycielskie konferencje sierpniowe. Na 
c>ch jest 71 proc, uczniów pochodzenia ro- l konferencjach tych dokonane będzie podsu- 
botniczo - chłopskiego, podczas gdy przed mowanie doświadczeń szkół i placówek wy- 
wojną było ich tylko kilkanaście procent, chowawczych w zakresie realizacji powszech- 
W roku bieżącym ponad ćwierć miliona ucz- ności nauczania oraz podnoszenia poziomu 
mow rozpocznie naukę w szkołach zawodo- nauczania i wychowania.

wych, od komitetów rodzicielskich, od in- w przygotowaniu szkół do nowego roku 
stancji i organizacji partyjnych dużego napię- szkolnego rozwinęło się żywe wspólzawodnic- 
cia sił i pełnej mobilizacji. ‘ two między radami narodowymi, między po-

Przygotowania do nowego roku szkolnego szczególnymi szkołami, między ogniwami 
uwzględnić muszą w pierwszym rzędzie na- związkowymi, między komitetami rodziciel- 

‘ ‘ ' 1 skimi.
Jak dotąd, najlepiej przebiegają remonty

lenie, które urodziło się i wyrosło w wolnej 
Ojczyźnie, pokolenie, które żyje w atmosfe­
rze walki o pokój i budowy socjalizmu.

Nowy rok szkolny winien stać się świętem 
całego społeczeństwa. Do udziału w uroczy­
stym rozpoczęciu roku należy włączać jak 
najszersze rzesze rodziców pod kierunkiem 
komitetów rodzicielskich i opiekuńczych, przy 
współudziale ZMP, organizacji związkowych 
i społecznych. Organizacje te powinny urzą­
dzać uroczystości w zakładach pracy dla 
dzieci szkolnych załogi, masowe zabawy na 
placach i w parkach, winny wzbogacić 
biblioteki i świetlice szkolne, przygotować 
upominki zwłaszcza dla nowo wstępujących 
dzieci, aby dzień pierwszego września pozo­
stał na długo w pamięci każdej szkoły i każ­
dego dziecka.

Zadaniem organizacji i instancji partyjnych 
i zetempowskich jest zapewnienie jak naj­
lepszego przeprowadzenia ostatnich przygo­
towań do otwarcia nowego roku szkolnego 
i jego inauguracji — a następnie czuwanie 
przez cały rok nad pracą szkół, by w całej 
pełni mogły być zrealizowane programy 
szkolenia i wychowania młodzieży.

Do współzawodnictwa w 
przedterminowym przeprowa­
dzeniu omłotów wezwała wszy­
stkich junaków Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ 
młodzież hufca gminnego w 
Czarnym woj. wrocławskie.

„Przedterminowo przeprowa­
dzając omłoty — piszą w swym 
wezwaniu junacy z gminy Czar­
ne do młodzieży ze wszystkich 
hufców „SP“ — realizujemy 
słowa Ślubowania złożonego 
przez naszych delegatów na 
Zlocie i dajemy wkład w reali­
zację planu 6-letniego. Zboże, 
które obecnie młócimy — to 
chleb dla robotników z kopalń, 
hut i fabryk w całym kraju. 
Musimy więc zakończyć omłoty 
jak najszybciej i wykonać je 
jak najlepiej“.

Junacy tego hufca w podję­
tym zobowiązaniu postanowili 
przepracować 1.500 roboczo-dni 
przy omlotach w miejscowym 
PGR przysparzając w ten spo­
sób państwu ok. 30 tys. zł.

Rozpoczął się Festiwal 

Chopinowski

Dusznikadi-Zdroju

W dniu 15 bm. w Duszni- 
Zdroju rozpoczął się VII

W

pływ kadr nowych nauczycieli. Zawód nau­
czyciela otaczany jest w Polsce Ludowej sza­
cunkiem i opieką. Z początkiem roku szkol­
nego 16.000 młodych nauczycieli po raz pier­
wszy rozpocznie pracę w szkołach. Państwo 
nasze wymaga od wszystkich zainteresowa­
nych władz roztoczenia wszechstronnej opie­
ki nad młodzieżą, która przystępuje do za­
szczytnej pracy nauczycielskiej. Rady naro­
dowe winny jej zapewnić przede wszystkim 
odpowiedni przydział mieszkań bądź kwater, z ubiegłym latem ulegnie w zbliżającym się

Troska o podwyższenie kwalifikacji pra- roku szkolnym dalszej poprawie. U „ _______ _ __ ___
cujących już nauczycieli znalazła wyraz w rok szkolny przygotowano 25 milionów ksią- jako poważny cz^nnik ^kształtujący^^ patUo-

uaK aotąa, najlepiej przebiegają remonty Wielkie, doniosłe zadania stoją w tym roku ¡ 
szW na Śląsku, gorzej w województwach przed naszym nauczycielstwem. Zaczynamy 
wschodnich. Niewiele dni juz zostało, aby rok ten w ożywionej atmosferze, którą wy- 
tam gdzie remontów szkół me dopilnowano, tworzyła ogólnonarodowa dyskusja nad Kon- 
władze uczyniły wszystko, by zaniedbania stytucją, a następnie uroczyste jej uchwale- 
nadrobic by dzieci po powrocie z ferii let- nie — Konstytucja, która gwarantuje otoczyć 
nich znalazły szkoły odnowione, czyste, przy- ! „szczególnie troskliwą opieką wychowanie 
gotowane do nauki. ......

Zaopatrzenie w podręczniki w porównaniu
młodzieży i zapewnić jej najszersze możliwo­
ści rozwoju“. Zaczynamy rok ten w atmosfe­
rze wielkiej akcji wyborczej, w której nau- 

Na nowy czycielstwo ma do odegrania doniosłą rolę

szerokiej akcji dokształcania nauczycielstwa. 
Ponad 7.000 nauczycieli wzięło udział w te­
gorocznych kursach wakacyjnych, których 
celem było podnieść ich poziom ideologiczny 
i zawodowy. Szczególnie doniosłe zadania w 
patriotycznym wychowaniu młodzieży, w 
rozbudzeniu w jej duszy gorącej miłości do 
Polski Ludowej, nienawiści do imperialisty­
cznych ludobójców, postawiło przed naszym 
nauczycielstwem VII Plenum KC.

Poważną rolę w realizacji wskazań VII Ple­
num o umocnieniu spójni między miastem i 
wsią, w walce o wzrost plonów^-o okiełzna­

cie elementów kułackich, w przyśpieszaniu 
uspółdzielczania wsi odegrać winno nauczyć 
cielstwo wiejskie. Przez całokształt pracy wy­
chowawczej, przez wyjaśnianie dzieciom wyż­
szości gospodarki uspółdzielczonej nad indy-

zek szkolnych, które za pośrednictwem księ- tyczną i obywatelską świadomość" szerokich 
garn i specjalnych 4 tysięcy punktów sprze- . rzesz narodu. Zaczynamy go, gdy brzmią jesz- 
dazy trafić muszą na czas do rąk młodzieży cze w uszach mocne słowa ślubowania dwu- 
Niezalezme od tego ułatwić również należy ¡ stu tysięcy młodych przodowników pracy 
przejście podręczników używanych w roku ze- i nauki, że będą oni „walczyć w pierwszych 
szłym z rąk starszej młodzieży do użytku ¡ szeregach o wykonanie planu 6-letniefo 
młodszych kolegów. To również jeden z waż- o rozwój nauki i wzrost kultury narodowej’ 
nych sposobów należytego zaopatrzenia w o zwycięskie zbudowanie socjalizmu“.
komplet podręczników każdego uczącego się ’ 
dziecka w Polsce.

Uroczyście powitamy nowy rok szkolny. 
W dniu tym młodzież szkolna winna odczuć 
i zrozumieć, że jest ona przedmiotem naj­
głębszego zainteresowania i opieki władz lu­
dowych i całego społeczeństwa.

Nowy rok szkolny powitamy w tym roku 
szczególnie uroczyście, bo Wstąpi w bramy 
szkół młode pokolenie Polski Ludowej, poko-

Wychowywać naszą dziatwę i młodzież 
szkolną w duchu płomiennego patriotyzmu 
i bezgranicznego oddania dla sprawy budow­
nictwa socjalizmu i walki o pokój, wcielać 
w życie artykuły Konstytucji, wypełniać sło­
wa ślubowania, realizować wskazania wiel­
kiego przyjaciela młodzieży — towarzysza 
Bieruta — oto wezwania, pod którymi roz- 
poczniemy nowy rok, ósmy rok szkolny Pol­
ski Ludowej.

(f) 
kach 
Festiwal Chopinowski. Koncerty 
muzyki Chopina poprzedził wy­
stęp chóru wrocławskiej rozgłoś­
ni Polskiego Radia pod dyrekcją 
Edmunda Kajdasza pt. „U źródeł 
twórczości Chopina“.

Koncert pieśni ludowych po 
raz pierwszy został włączony do 
programy Festiwalu Chopinow­
skiego organizowanego corocznie 
w Dusznikach. Koncert zawie­
rał liczne melodie kurpiowskie, 
krakowskie, a przede wszystkim 
pieśni regionalne Mazowsza, naj­
bliższe Chopinowi.

Koncerty muzyki 
skięj zainaugurował 
walu występ prof. 
Drzewieckiego.

chopinow- 
na Festi- 

Zbignicwa

DZIŚ W NUMERZE

z
MARIAN BOJANOWICZ: Gdy 

egzekutywa KR ignoruje 
wnioski instruktorów

UESZEK TEPER; Agitator ko­palni „Makoszowy“
ZYGMUNT BRONI AREK: Ty­

dzień na arenie świata
BRONISŁAWA ROSSNER: Pol­ska wieś czyta



TRYBUNA LUDU

z . Wymiana depesz 
łniędzy M. Szwernikiem 
i Kim Du-bonem z okazji 
święta Narodowego Korei

(f) MOSKWA (PAP). Prze­
wodniczący prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR M. Szwernik 
wystosował do przewodniczące­
go Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Du-bona 
depeszę następującej treści:

W dniu siódmej rocznicy wy­
zwolenia narodu koreańskiego 
od najazdu zaborców japoń­
skich przyjmujcie, Towarzyszu 
Przewodniczący, moje szczere 
pozdrowienia oraz życzenia dal­
szego zacieśnienia przyjaźni 
między narodami naszych kra­
jów.

Kim Bu-bon przesłał do M. 
Sziwernika następującą depeszę:

Z okazji siódmej rocznicy wy­
zwolenia narodu koreańskiego 
spod jarzma japońskiego impe­
rializmu przez waleczną Armię 
Radziecką, wyrażam w imieniu 
Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej i ode mnie oso­
biście Wam i w Waszej osobie 
narodowi radzieckiemu głęboką 
wdzięczność za bezinteresowną 
pomoc udzieloną przez Związek 
Radziecki Koreańskiej Republi­
ce Ludowo - Demokratycznej w 
dziele jej ekonomicznego i kul­
turalnego odrodzenia i rozwoju. 
Bezinteresowna pomoc Związku 
Radzieckiego narodowi koreań­
skiemu stanowi jeden z najważ­
niejszych czynników naszych 
sukcesów w walce o wolność i 
niezawisłość naszego kraju prze­
ciwko imperialistom amerykań­
sko - angielskim.

Wymiana depesz z okazji siód­
mej rocznicy wyzwolenia Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej nastąpiła również 
między ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Wyszyńskim 
a ministrem spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej 
Hen-enem.

Pak

Depesza
Ma o Tse-tunga 

do Kim Du-bona
(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 

agencja Nowych Chin, przewod­
niczący Centralnego Rządu Lu­
dowego Mao Tse-tung przesłał 
z okazji siódmej rocznicy wy­
zwolenia Korei depeszę do Kim 
Du-bona, przewodniczącego Pre­
zydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej.

W imieniu narodu chińskiego 
i rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej. jak również ode mnie 
osobiście — głosi depesza — 
przesyłam serdeczne pozdrowie­
nia Wam, bratniemu narodowi 
koreańskiemu i rządowi Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Walcząc bo­
hatersko o niezawisłość i wy­
zwolenie swojej ojczyzny prze­
ciwko agresorom imperialistycz­
nym naród koreański przyczynił 
się ogromnie do sprawy zacho­
wania pokoju światowego. Na­
ród chiński, w imię oporu prze­
ciwko wspólnemu wrogowi, w 
imię pokoju w Korei i bezpie­
czeństwa Chin, będzie stał moc­
no u boku narodu koreańskiego 
w walce o całkowite zwycię­
stwo nad amerykańskimi 
agresorami Imperialistycznymi. 
Niech żyje i rozwija się nie­
złomna przyjaźń między naszy­
mi obu narodami!

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W komu­

nikacie z dnia 15 sierpnia ogło­
szonym w Phenjanie dowódz­
two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej doniosło, że w ciągu 
ubiegłej doby na frontach nie 
zaszły szczególne zmiany. Przy 
wybrzeżu wschodnim w rejonie 
Thonczen oddziały armii ludo­
wej zatopiły jeden trałowiec 
nieprzyjacielski, który ostrzeli­
wał spokojne osiedla. Strzelcy- 
niszczyciele samolotów zestrze­
lili w piątek 3 samoloty nie­
przyjacielskie.

Duńczycy protestują 
przeciw neohitlerowskim 

prowokacjom
MOSKWA (PAP). Jak podaje 

z Kopenhagi agencja TASS, 
epizod w mieście Frederikshavn, 
gdzie marynarze zachodnio - 
niemieccy przeszli pochodem 
ulicami i złożyli wieniec na 

,wywarł 
na

grobie hitlerowców, 
przygnębiające wrażenie 
ludności Banii“.

Bzieńnik „Land og Folg' 
głosił protest robotników budo­
wlanych Kopenhagi skierowany 
do rządu 1 parlamentu.

W kilku zdaniach
MALAN ARESZTUJE 

PRZYWÓDCÓW MURZYŃSKICH 
I HINDUSKICH

LONDYN. Jak donosi z Johannes- 
burga agencja Reutera, aresztowa­
ny został w Pretorii przewodniczą­
cy Kongresu Hinduskiego w Trans- 
waalu Nana Sita. Już dawniej are­sztowany został sekretarz tejże or­
ganizacji hinduskiej David Bopape. 
Ogółem ostatnia fala aresztowań ob­
jęła 19 wybitnych uczestników tzw. 
ruchu cywilnego nieposłuszeństwa przeciwko ustawom rasistowskim.

Władze Unii Południowo-Afrykań- 
skiej aresztowały przewodniczącego 
Krajowego Kongresu Murzynów — 
dr Moroca.

WYROK W PROCESIE 
DEMOKRATÓW

Z WYBRZEŻA KOŚCI SŁONIOWEJ
PARYŻ. W Abidjon zapad! wy­

rok w siódmym i ostatnim z kolei 
procesie przeciwko demokratom 
afrykańskim z Wybrzeża Kości 
Słoniowej w związku z krwawymi 
wydarzeniami ze stycznia 1 lutego 
1950 r. 19 oskarżonych uniewinnio­
no, a 37 skazano na kary od 2 do 
4 lat więzienia z zawieszeniem. 
„Humanite“ podkreśla, że wyrok 
ten, zmuszający władze kolonialne 
do wypuszczenia na wolność demo­
kratów afrykańskich, oznacza zwy-• " ludówc^ęstwo solidarnej akcji 
Afryki i ludu Francji.

NOWE WYROKI NA PATRIOTÓW TUNISKICH
PARYŻ. Z Tunisu donoszą, że 

tamtejszy sąd wojskowy skazał 8 
patriotów na kary więzienia od 5

Amerykańskich agresorów czeka

w Korei nieuchronna klęska

Artykuł Kim Ir-sena w dzienniku „Prawda“

(f) MOSKWA (PAP) Dziennik „Prawda“ -opublikował ar- 1 wszystkim w tym, że zbrodni- 
tykuł Kim Ir-sena poświęcony 7 rocznicy wyzwolenia Korei cze poczynania i zbrodnicze - — - - - - 1 metody prowadzenia wojny w

Korei wywołały gniew i obu­
rzenie wszystkich uczciwych lu­
dzi na kuli ziemskiej, którzy 
wystąpili w obronie praw mi­
łującego wolność narodu kore­
ańskiego i którzy domagają się 
położenia kresu interwencji a- 
merykańskiej w Koréi. W 
związku z klęską wojsk ame­
rykańskich zaostrzyła się rów­
nież poważnie wewnętrzna sy­
tuacja polityczna w Stanach 
Zjednoczonych, ujawnił się po­
ważny kryzys agresywnej po­
lityki Stanów Zjednoczonych.

Nawiązując do pertraktacji 
rozejmowych w Korei, Kim

lyKUf Mm ir-sena poświęcony / rocznicy wyzwolenia itorei 
przez Armię Radziecką. Kim Ir-sen podkreśla na wstępie, 
że okres 5 lat, który upłynął od wyzwolenia Korei przez ra­
dzieckie siły zbrojne do agresji amerykańskiej był okresem 
wszechstronnego demokratycznego budownictwa gospodar­
czego i kulturalnego w północnej części republiki. . Naród 
koreański uczynił wszystko, co było w jego mocy dla zjed­
noczenia ojczyzny, dla pokojowego rozwoju jej ekonomiki, | 
nauki i kultury.

Jednak drapieżni agresorzy a- 
merykańscy, których doprowa­
dzały do wściekłości osiągnięcia 
budownictwa demokratycznego 
w Koreańskiej Republice Ludo­
wo-Demokratycznej i którzy o- 
pętani byli 
ujarzmienia 
cenia jej w 
rozpętania 
Chińskiej Republice Ludowej, 
Związkowi Radzieckiemu i in­
nym krajom, przeszkadzali i 
przeszkadzają nadal w pokojo­
wym zjednoczeniu naszego kra­
ju— pisze Kim Ir-sen.

Prowokując bratobójczą woj­
nę domową w Korei, imperia­
liści amerykańscy liczyli na sła­
bość ustroju ludowo-demokra­
tycznego, na słabość młodej Ko­
reańskiej Armii Ludowej, na to, 
że uda im się rozbić naród ko­
reański, posiać niezgodę między 
południem a północą. Agresorzy 
liczyli się również z tym, że 
uda im się oszukać światową 
opinię publiczną 1 zwalić winę 
za agresję w Korei na rząd

szaleńczym planem 
Korei i przekształ- 
bazę wypadową dla 
wojny przeciwko

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i w ten sposób 
izolować naród koreański od 
miłujących pokój narodów 
świata. Imperialiści amerykań­
scy liczyli wreszcie na to, że j 
po rzuceniu przeciwko nasze- I 
mu narodowi licznych sił lą- { 
dowych, powietrznych i mor- । 
skich, uda im się błyskawicz- Ir-sen podkreśla, że wbrew bez- 
nie rozprawić z narodem korę- czelnemu, a czasami oburzają- 
ańskim i zmusić go do kapitu- ! cemu zachowaniu się strony a- 
lacji, do tego, aby stał się nie­
wolnikiem amerykańskim.

Wszystkie te rachuby amery­
kańskich politykierów i stra­
tegów — pisze Kim Ir-sen — 
zawiodły jednak i zakończyły 
się fiaskiem. Naród koreański 
powstał do obrony swoich 
praw, swej wolności i nieza­
wisłości i udzielił najeźdźcom 
zdecydowanej odprawy.

Przypominając przebieg dzia­
łań wojennych w Korei, Kim 
Ir-sen podkreśla, że agresorzy 
poza klęską militarną ponieśli 
również klęskę moralną. Zna­
lazło to dobitny wyraz przede

merykańskiej delegacja armii 
ludowej i ochotników chińskich 
wykazywała i wykazuje nadal 
żelazną cierpliwość 1 uporczy­
wość w połączeniu z dobrą wo­
lą, starając się sprawiedliwie 
rozwiązać wszystkie punkty po­
rządku obrad.

Jeżeli imperialiści amerykań- 
sko-angielscy — podkreśla Kim 
Ir-sen — zerwą pertraktacje i 
jeżeli będą kontynuować 1 roz­
szerzać wojnę, to doprowadzą 
do jeszcze mniej chlubnych dla 
siebie wyników, niż te, które o- 
siągnęli obecnie w Korei.

Zbyt jeszcze wcześnie — pi- |

sze Kim Ir-sen — podsumowy­
wać wyniki naszej walki. To je­
dnak, czego naród koreański do­
konał w ciągu 2 lat wykazało 
całemu światu, że niewielki, 
lecz bohaterski i miłujący wol­
ność naród Korei, nie tylko o- 
parł się uzbrojonej po zęby a- 
gresywnej armii Stanów Zjed­
noczonych Ameryki — bastiono­
wi światowego imperializmu, 
lecz zadał również tej armii po­
ważne porażki zarówno w sen­
sie militarnym, jak i moralno- 
politycznym.

Analizując źródła sukcesów 
narodu koreańskiego Kim Ir-sen 
podkreśla, że najważniejszym z 
nich jest ustrój ludowo-demo­
kratyczny. Drugim źródłem suk­
cesów jest wysoki patriotyzm 
narodu i jego armii, konsolida­
cja całego narodu, organizator­
ska, wychowawcza i mobilizu­
jąca działalność Koreańskiej 
Partii Pracy.

Koreańska Partia Pracy — 
pisze w zakończeniu Kim Ir-sen 
— zacieśnia więź z masami, or­
ganizuje i mobilizuje je do wal­
ki przeciwko obcym najeźdź­
com i reakcyjnej bandzie lisyn- 
manowskiej. Podstawą całej 
pracy partii wśród mas jest wy­
chowanie naszego narodu w du­
chu twórczego patriotyzmu i 
proletariackiego internacjonali­
zmu, który stał się bojowym 
sztandarem klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących w wal­
ce o pokój, demokrację i postęp.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

6 rekordów krajowych na strzeleckich 

mistrzostwach zrzeszeń sportowych

W 5 dniu odbywających się w 
Szczecinie centralnych zawodów 
strzeleckich o mistrzostwo zrze­
szeń sportowych uzyskano 6 no­
wych rekordów Polski, w tym 
2 w konkurencjach łuczniczych.

Nowymi rekordzistami są: w 
konkurencji kbks-9 z odległości 
200 m z pozyĆji leżącej Ollessa 
(Włókniarz Kraków) — 373

W strzelaniu z pistoletupkt.

PW 6 do sylwetek olimpijskich 
na 25 m — Doktor (Włókniarz 
Kraków) uzyskał 57 trafień — 
479 pkt. W konkurencjach kbks 
na 200 m Milecki (Ogniwo Kra­
ków) uzyskał wynik 370 pkt. 
na 400 możliwych. W konkuren­
cji PD 4 nową rekordzistką jest 
Woj tak (Włókniarz Nowa Sól) 
— 20 trafień i 172 pkt.

W mistrzostwach łuczniczych

zakończono trójbój długodystan­
sowy mężczyzn i kobiet. W kon­
kurencji mężczyzn zwyciężył 
Mazurek (Ogniwo Kraków), 
który uzyskał 1.40,5 pkt.. usta­
nawiając rekord Polski. W kon­
kurencji kobiet mistrzynią zo­
stała Karkowska - Spychajowa 
(Ogniwo) — 1.372 pkt., popra­
wiając należący do niej rekord 
Polski o 54 pkt.

Dwa rekordy Polski na mistrzostwach 

pływackich w Siemianowicach

pływalni siemianowickiej 
rozpoczęły się w piątek 15

Włoskie i greckie samoloty

prowokacyjnie naruszają granice Albanii

(f) TIRANA (PAP). Minister­
stwo spraw zagranicznych Alba­
nii skierowało do włoskiej misji 
dyplomatycznej w Tiranie notę, 
w której zdecydowanie protestu­
je przeciwko trzem nowym wy­
padkom pogwałcenia granic po­
wietrznych Albanii przez samo­
loty włoskie w okresie od 16 do 
28 lipca br.

Rząd albański — głosi nota — 
wyraża zdecydowany protest 
przeciwko tym brutalnym i nie­
ustającym gwałceniom granic 
powietrznych Albańskiej Repu­
bliki Ludowej przez samoloty 
włoskie 1 przypomina rządowi 
włoskiemu o odpowiedzialności.

która spada nań za wszelkie 
następstwa tego rodzaju polity­
ki godzącej w stosunki istnieją­
ce między obu krajami i -w 
sprawę utrzymania pokoju.

*
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Albanii — Michał 
Prifti skierował do Sekretaria­
tu ONZ list, w którym donosi 
o 9 nowych wypadkach pogwał­
cenia przez greckie siły zbrojne 
lądowych 1 powietrznych granic 
Albanii w okresie od 7 lipca br. 
do 2 sierpnia br. List szczegóło­
wo opisuje wszystkie wypadki 
pogwałcenia granicy.

W imieniu rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej wicemin. Mi­
chał Prifti wyrażą najbardziej 
zdecydowany protest przeciwko 
nowym pogwałceniom albań­
skich granic powietrznych 1 lą­
dowych przez siły zbrojne grec­
kiego rządu monarcho-faszy- 
stowskiego. Rząd albański do­
maga się od ONZ podjęcia nie­
zwłocznych kroków w celu po­
łożenia kresu tej wrogiej dzia­
łalności, zagrażającej sprawie 
pokoju. Rząd albański prosi Se­
kretariat ONZ o podanie do wia­
domości treści listu wszystkim mas ludowych, 
państwom — członkom ONZ.

20 ofiar podczas 
demonstracji 
strajkowych 

w Rio Grande

Na 
Stali 
bm. mistrzostwa pływackie Pol­
ski w konkurencji kobiet i męż­
czyzn.

W godzinach przedpołudnio­
wych odbyły się przedbiegi, w 
których uzyskano słabe wyniki.

W biegach finałowych uzyska­
no natomiast dwa nowe rekor­
dy Polski. Pierwszv ustanowiła 
na 400 m grzbiet. Milnikiel (Bu­
dowlani Chorzów) — 6:12,5, dru­
gi rekord pobiła Gryszczyków- 
na Renata (Ogniwo Bytom) na 
200 m st. mot. — 3:13,0. W tym 
samym biegu Klemińsika (Stal 
Poznań), która zajęła trzecie 
m’ejsce ustanowiła nowy re­
kord Polski młodzików w czasie 
3:22,2.

Do niespodzianek zaliczyć na­
leży zajęcie drugiego miejsca na 
400 m st. grzbiet, mężczyzn 
przez juniora Stali (Gliwice) 
Sambalę, który wyprzedził Jaś­
kiewicza (Stal Wrocław) i Bo- 
ruszaka (Gwardia Szczecin) 
oraz zwycięstwo Werakso (Ko­
lejarz Warszawa) nad Dzików-

! ną (Ogniwo Bytom) na dyst. 
400 m st. dow.

Wyniki piątkowych spotkań 
finałowych: mężczyźni — 200 
m st. dow.: 1) Tołkaczewski 
(Ogniwo Wrocław) — 2:19.2, 2) 
Lewicki (Stal Wrocław)—2:22,6, 
3) Kociszewski (CWKS) — 
2:23,9.

400 m st. grzbiet. — 1) Bonie­
cki (Ogniwo Łódź) — 5:40,0, 2) 
Sambala (Stal Gliwice) — 5:40,6, 
3) Jaśkiewicz (Stal Wrocław) — 
5:41,5.

100 m st. klas. — 1) Petruse- 
wicz (Stal Wrocław) — 1:15.0, 
2) Kuklok (Budowlani Chorzów) 
— 1:17,6, 3) Gorzkowski (Włók­
niarz Łódź) — 1:19,6.

200 m st. motyl. — 1) Niko- 
demski (CWKS) — 2:50,4, 2) 
Kraska (Stal Siemianowice) — 

(Gwardia2;52.8, 3) Steciuk
Szczecin) — 2:53,3.

Kobiety: 200 rn st.
Gryszczyk (Ogniwo Bytom) — 
3:13,0 (rekord Polski), 2) Kur­
kows k a (Gwardia Szczecin) — 
3:18,6, 3) Klemińska (Stal 
nań) — 3:22,2.

mot. — 1)

Poz-

100 m st. klas. — 1) Mrozów- 
na (Kolejarz Warszawa) — 
1:25,6, 2) Malinowska (Włók,
niarz Łódź) — 1:29,0, 3) Kubi- 
kówna (Gwardia Kraków) — 
1:30,1.

400 m st, grzbiet. — 1) Milnl- 
kiel (Budowlani Chorzów) — 
6:12.5 (rekord Polski), 2) Gel- 
ner (Gwardia Kraków) — 6:27,7, 
3) Kirchner (Stal Wrocław) — 
6:39,5.

400 m st. dow. — 1) Werakso 
(Kolejarz Warszawa) — 5:47,0, 
2) Dzikówna (Ogniwo Bytom) — 
5:47,0, 3) Przyborowicz (Spój­
nia Poznań) — 6:36,8.

*
W związku z mistrzostwami 

pływackimi Polski odbywa się 
w Siemianowicach ogólnopol­
ska narada trenerów i instruk­
torów.

W pierwszej części obrad 
przewodniczący sekcji pływa­
ckiej Gruda oraz trener Czuper- 
ski podzielili się spostrzeżenia­
mi i wnioskami z Igrzysk Olim­
pijskich w Helsinkach,

50 robotnikom egipskim grozi kara śmierci

za udział w strajku

(f) LONDYN (PAP). Z Alek- , dotychczas policja. Nie jest wy- 
sandrii donoszą, że w pobliskim kluczone, że również oni postar
ośrodku przemysłu włókienni­
czego Kafr el Dawar, który był 
ostatnio widownią krwawych 
ataków policji i wojska na 
strajkujących robotników, za­
siada specjalny trybunał woj­
skowy, rozpatrując sprawy 50 
robotników. Oskarżonym grozi 
kara śmierci, jeżeli trybunał 
wojskowy zakwalifikuje ich 
czyny jako „zdradę stanu".

Należy zaznaczyć, że generał 
Naguib zapowiadał kilkakrot­
nie, że za zdradę stanu uważa­
ny będzie udział we wszelkich 
„zamieszkach". Przeszło 50 in­
nych robotników przesłuchuje

wieni zostaną przed trybunałem 
wojskowym.

Ostatnio dokonano w Kafr el 
Da war nowych aresztowań. 
Skierowani zostali do więzienia 
przewodniczący miejscowej gru­
py partii Wafd i dwóch innych 
działaczy tego stronnictwa. Za­
kłady przemysłowe w Kafr el 
Dawar są nieczynne. Wobec 
przybycia licznych oddziałów 
policji i wojska, wyposażonych 
w czołgi, miejscowość ta wyglą­
da jak obóz wojskowy. Wokół 
zakładów stoją kordony wojska 
i policji w pełnym uzbrojeniu.

Agencja Reutera donosi z

Kairu, że od czwartku wieczo­
rem wprowadzono w Egipcie 
ponownie cenzurę depesz praso­
wych.

(f) MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi z Bejrutu agencja TASS, 
powołując się na tamtejsze ra­
dio, oddziały armii egipskiej 
otaczają nadal zakłady włókien­
nicze w Kafr el Bawar pod 
Aleksandrią, w których znaj­
duje się tysiąc robotników. 9 
tysięcy robotników przebywają­
cych poza obrębem zakładów, 
kontynuuje strajk.

Radio wyspy Cypr doniosło, 
że robotnicy na przedmieściach 
Aleksandrii ogłosili strajk na 
znak solidarności z włókniarza­
mi Kafr el Bawar.

Niemiecka Republika Demokratyczna

-państwem ludu pracującego

Artykuł premiera NRD —
(f) BERLIN (PAP). Berlińskie | nicza obali panowanie 

dzienniki demokratyczne opu- ] lizmu, zdemokratyzuje 
blikowały artykuł
Otto Grotewohla pt. „Niemiec- ' z całą ludnością pracującą roż­
ka Republika Demokratyczna ¡ pocznie budowę swego własne- 
— państwem ludu pracującego“. 1 go państwa.

Otto Grotewohl podkreśla, że | Otto Grotewohl stwierdza na- 
utrwalenie pokoju jest najważ- j stępnie, że propozycja rządu 
niejszym zadaniem i najlepszą radzieckiego odnośnie zwołania 
gwarancją szybkiego zbudowa- i konferencji czterech mocarstw w 
ni a podstaw socjalizmu w NRD. [ sprawie traktatu pokojowego z

Ekonomiczny i polityczny roz­
wój Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — pisze on — 
wykazał, że rozkwit narodu 
możliwy jest jedynie wtedy,

Otto Grotewohla
łmperia- 
całe ży- 

premiera | cie społeczne i kiedy w sojuszu 
.Niemiec-

Słabe wyniki osiągnęli 

w drugim dniu mistrzostw

lekkoatleci

Wrocławiuwe

i Niemczech może być zapewnio­
ny dobrobyt, szczęście i przy­
szłość naszych dzieci. Takie tyl­
ko Niemcy są gwarancją utrzy­
mania pokoju w Europie.

va socjalizmu w Nie­
mieckiej Republice Demokraty­
cznej — pisze w zakończeniu 
Otto Grotewohl — w sposób za­
sadniczy zbliża nas do tego ce­
lu, albowiem NRD jest podsta­
wą niezawisłego, demokratycz­
nego, pokój miłującego zjedno­
czonego państwa niemieckiego. 

_______ ___________  ____ Masy pracujące mogą z całym 
Niemiec jest gorącym pragnie- [ uzasadnieniem powiedzieć o 

nim: to państwo — jest na- 
ty, albowiem jedynie w takich ' szym państwem.

, mama pc 
I Budów m i xxr» 1 .*■ A i

Niemcami otwiera przed naro­
dem niemieckim pokojową dro­
gę do jedności, niezawisłości i 
demokracji. Utworzenie takich
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kiedy zjednoczona organizacyj- niem każdego uczciwego patrio- ni 
nie 1 ideologicznie klasa robot- ty, albowiem jedynie w takich ■' sz;

Wielkimi osiągnięciami witają górnicy 

radzieccy zbliżający się Dzień Górnika

(f) MOSKWA (PAP). Naród 
radziecki przygotowuje się uro­
czyście do obchodu tradycyjne­
go święta — Dnia Górnika. * 
Dzień ten. który obchodzony 
jest w drugiej połowie sierpnia. ! 
jest przeglądem osiągnięć ra- i 
dzieckiego przemysłu węglowe- j 
go, osiągnięć górników, ich go- , 
towości do wykonania nowych 
zadań, jakie stawia przed gór­
nikami partia bolszewicka, rząd 
radziecki i Stalin.

Z wielu republik Związku Ra­
dzieckiego napływają meldun­
ki o nowych sukcesach wytwór­
czych górników. Już teraz, w I

połowie sierpnia, widie kopalń 
wykonało miesięczne plany pro­
dukcyjne. W Kiziełowskim Za­
głębiu Węglowym na Uralu 5 
wielkich kopalń pracuje na 
poczet września. Górnicy ko­
palni im. Lenina wydobyli już 
ponad plan 15 tysięcy ton wę­
gla. Przeciętne wydobycie wę­
gla na dobę wzrosło tutaj o 
przeszło 300 ton na poszczegól­
nych odcinkach. Stach anow^ską 
wartę dla uczczenia święta gór­
ników zaciągnęły załogi licznych 
kopalń Zagłębia Kuźnieckiego 
na Syberii. W kopalni „Połysa- 
jewskaja—1“ brygada pracująca

przy kombajnie typu „Donbas*- 
osiągnęła rekord wydajności 
pracy — wydobywa 25.100 ton 
węgla miesięcznie.

W Zagłębiu Karagandyjskim 
(Kazachstan) odbył się w tych 
dniach zlot młodych górników, 
który stał się przeglądem ich 
wielkich osiągnięć produkcyj­
nych. Ponad 5 tysięcy młodych 
stachanowców tego zagłębia 
wykonało przedterminowo sier­
pniowe normy wydobycia. Pod­
czas zlotu wręczono 200 przo­
dującym górnikom zaszczytne 
dyplomy.

Chuligański wybryk faszystów w Teheranie

MOSKWA (PAP). Agencja, lecz nie podejmowali żadnych i te wybryki godzą w Interesy 
' - ----------- -— Iranu i są prowokacją.TASS podaje z Teheranu, że kroków 

14 bm. na jednej z centralnych 
ulic tego miasta około 20 chu­
liganów faszystowskich ñapadlo 
na lokal, w którym mieściła się 
wystawa fotograficzna Domu 
Kultury Wszechzwiązkowego To­
warzystwa Łączności Kultural­
nej z Zagranicą (WOKS).

Policjanci, z którymi chuliga­
ni faszystowscy porozumiewali 
się przed napaścią na lokal wy­
stawy, znajdowali się w pobliżu,

przeciw rozpasanym 
chuliganom.

Jednocześnie grupa bandytów 
rekrutujących się z faszystow­
skiej partii „Sumka“ urządziła 
demonstrację przed siedzibą Wę­
gierskiej Misji Dyplomatycznej 
i rozbiła tam witrynę.

W związku z tym deputowany 
Haeri — Zade złożył w parla­
mencie pod adresem ministra 
spraw wewnętrznych interpela­
cję, w której podkreśla, że oba

Przedłużenie stanu 
wyjątkowego w irańskim 

zagłębiu naftowym
(f) PARYŻ (PAP). Radio pa­

ryskie podało, że Medżlis irań­
ski zatwierdził ustawę, w myśl 
której stan wyjątkowy w za­
głębiu naftowym w południo­
wym Iranie przedłużony zostaje 
na dalsze trzy miesiące,

NOWY JORK (PAP). We­
dług napływających tu donie­
sień w brazylijskim stanie Rio 
Grande do Sul ruch mas pracu­
jących przeciwko panującej nę­
dzy przybrał ogromne rozmiary. 
We wszystkich większych mia­
stach tego stanu proklamowano 
strajk powszechny. Podczas 
starć między ludnością a policją 
i wojskiem w Rio Grande 20 
osób zginęło lub odniosło rany. 
Aresztowano 15 osób, w tym 
trzech radców miejskich, którzy 
poparli sprawiedliwe żądania 

Włókniarze w 
Janeiro zorganizowali 
masową demonstrację 

protestu przeciwko nę-

lepszych wyników, 
słabe rezultaty u- 

dysku mężczyzn.
finałowym 110 m

zwy-

Rio de 
również 
na znak 
dzy.

Ludność krajów 
skandynawskich 

protestuje przeciw 
manewrom floty 
„atlantyckiej“

(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS, notując doniesienia pra­
sy duńskiej o przygotowaniach • 
do manewrów sił atlantyckich 
w Europie Północnej, mających 
rozpocząć się 13 września przy­
tacza oświadczenie duńskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
który wyraził się z satysfakcją 
o tych przygotowaniach.

Dziennik norweski „Frihoten“ 
w artykule wstępnym ostro 
protestuje przeciwko udziałowi 
Norwegii w manewrach atlan­
tyckich, przy czym podkreśla 
ich prowokacyjny charakter. 
Naród norweski — pisze dzien­
nik — powinien zażądać natych­
miastowego wycofania się Nor­
wegii z tej prowokacyjnej gry 
wojennej.

W drugim dniu lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski nie za-

I notowano 
¡ Szczególnie 
¡zyskano w

W biegu
ppł. zwyciężył Bugała (OWKS 
Wrocł.) — 16,0 przed Kędrą 
(CWKS), który uzyskał ten sam 
czas. Na trzecim miejscu upla­
sował się Obłoblin (CWKS) - 
16,2.

W skoku wzwyż kobiet walka 
o mistrzowski tytuł zakończyła 
się zwycięstwem Janiszewskiej 
(Kolejarz Kraków), która o- 
siągnęła 1.48, przed koleżanką 
klubową Herdówną — również 
1.48. Trzecie miejsce zajęła 
Duńska (Spójnia Gdańsk) — 1.45.

W finale trójskoku przykrą 
niespodzianką było wycofanie 
się rekordzisty Polski — Wein- 
berga, któremu po pierwszym 
skoku odnowiła się kontuzja. 
Tytuł mistrza w tej konkuren­
cji zdobył Kowal (Ogniwo War­
szawa) wynikiem 14.58, drugim 
był Zdanowicz (Górnik Wał­
brzych) — 14.43 przed Lauren-

I towskim (AZS Poznań) — 14.17.
W rzucie dyskiem zwyciężył 

Andrzejczak (Gwardia Wro­
cław), uzyskując słaby wynik 
41.10. Tytuł wicemistrza zdobył 
Zochowski (CWKS), osiągając 
40.77 przed Adamczykiem i 
(OWKS Wrocław) — 40.32.

W biegu na 800 m kobiet 
ciężyła zdecydowanie Pestków- 
na (Spójnia Gdańsk) w do­
brym czasie 2.17,6. Drugą była 
Gryszkówna (Stal Rzeszów) — 
2.20,0, 3) Żakowska (CWKS) — 
2.20,4.

Finał 100 m mężczyzn za­
kończył się zwycięstwem rekor­
dzisty 1 zeszłorocznego mistrza 
Polski Kiszki z Unii (Krywałd). 
Kiszka uzyskał — 10,3, 2) Staw­
czyk (AZS Poznań) — 10,9, 3) 
Buhl (Gwardia Kraków) — 11,0.

Dobry wynik na 100 m ko­
biet uzyskała Ilwicka (AZS 
Warszawa), która zwyciężyła w 
finale wynikiem 12,5 przed Min- 
nicką (Budowlani Poznań), Ler- 
czakówną (AZS Poznań) i Arndt 
(Spójnia Warszawa) wszystkie 
w jednakowym czasie — 12,6.

W biegu na 3.000 m z prze­
szkodami wyraźną przewagę 
nad pozostałymi zawodnikami 
miał Chromik (CWKS Kraków), 
który uzyskał 9.19,0, 2) Chomi- 
czewski (OWKS Wrocław) — 
9,26,0, 3) Olesiński (CWKS) — 
9.33,4.

W rzucie oszczepem kobiet 
jedynie Ciachówna i Dobrzycka 
przekroczyły 40 m, wyprzedza­
jąc poważnie pozostałe zawod­
niczki. Ciachówna (Włókniarz 
Łódź) uzyskała 41.92, 2) Do­
brzycka (OWKS Lublin) — 40.06,

3) Stańko (AZS Warszawa) —* 
39.20.

Najciekawszą konkurencją 
drugiego dnia mistrzostw był 
bieg na 10.000 m, który przy­
niósł sukces Szwargotowi 
(OWKS Kraków) — 31.10,4. W 
biegu tym Szwargot zdublował 
wszystkich zawodników. Drugie 
miejsce zajął Szewczyk (Włók­
niarz Poznań) — 32.42,2, 3) Gier- 
wazik (Stal Poznań) — 33.22,0.

Bo finału biegu na dyst. 800 
m w konkurencji mężczyzn za­
kwalifikowali się z pierwszego 
przedbiegu Kupczyk (Budowla­
ni Lublin) — 2.01,1, Korban 
(Spójnia Gdańsk) — 2.01,1, Cla- 
piński (Spójnia Gdańsk) —■ 
2.01,6. W drugim przedbiegu 
zwyciężył Grab (Włókniarz 
Łódź). — 2.00,8 przed Żbikow­
skim (Kolejarz Toruń) — 2.02,4 
i Barteckim (Stal Poznań) — 
2.02,5.

Zwycięzcą trzeciego przedbie­
gu został Potrzebowski (AZS 
Szczecin) —1.57,6 przed Jackie­
wiczem (Gwardia Warszawa). — 
1.57,8 i Witalskim (Kolejarz 
Warszawa) — 1.53,4.

W punktacji zrzeszeniowej po 
dwóch dniach prowadzi CWKS 
— S3 pkt. przed Gwardią — 44 
pkt. i AZS 43 pkt. W punkta­
cji wojewódzkiej — Warszawa 
- miasto — 60 pkt., 2) Kraków 
— 50,5 pkt., 3) Wroęław — 50 
pkt.

Z Placu Konstytucji wystartują kolarze do wyścigu

Dookoła Polski66

Napaść faszystów 
na młodzież 

zachodnio berlińską 
BERLIN (PAP). Jak podaje 

„Neues Deutschland“, 200 ban­
dytów faszystowskich urządziło 
w czwartek w pobliżu dworca 
Westend zorganizowaną napaść 
na młodzież zachodnio-berliń- 
ską. Młodzieży udało się ukryć 
w klubie Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych znaj­
dującym się w pobliżu tego 
dworca. Wówczas bandyci o- 
tworzyli silny ogień w kierun­
ku głównego wejścia do klubu, 
a następnie wdarli się do lo­
kalu, gdzie urządzili pogrom. 
Zawezwana policja stawiła się 
na miejsce dopiero po 20 minu­
tach. Faszyści wycofali się bez 
przeszkód i długo jeszcze awan­
turowali się na ulicy, zaczepia­
jąc przechodniów.

Już we wtorek 19 bm. roz­
poczyna się wielki wyścig kolar­
ski „Dookoła Polski“. Program 

I uroczystego otwarcia wyścigu w 
1 Warszawie przedstawia się na­
stępująco: o godz. 9.30 — zbiór­
ka uczestników przed hotelem 
„Polonia". Następnie kolarze 
przejadą na Plac Konstytucji, 
gdzie o godz. 10-tej nastąpi za­
kończenie raidu kolarzy Młodzie­
żowego Domu Kultury, którzy

wystartowali z Warszawy po Zlo­
cie Młodych Przodowników z 
hasłami Zlotu i Konstytucji do 
raidu okrężnego po Polsce, wy­
noszącego ok. 2000 km. Młodzi 
kolarze złożą przedstawicielowi 
Zarządu Głównego ZMP mel­
dunki.

Po przemówieniu delegata 
I ZMP uczestnicy raidu otrzyma- 
I ją nagrody i dyplomy.

O godz. 
honorowy 
ia Polski* 
przejadą Marszałkowską, Nowo- 
marszałkowską, Placem Dzier­
żyńskiego, Trasą W-Z, Mostem 
Sląsko-Dąbrowsk;m i Jagielloń­
ską do Fabryki Samochodów O- 
sobowych na Żeraniu. Koło fa­
bryki odbędzie się start ostry 
do 
wa

10.35 odbędzie się start 
do wyścigu ,.Do?ko- 

po czym kolarze

pierwszego etapu Warsza- 
— Olsztyn.

Vowy numer czasopisma 
„U Imały pokój, 

o demokrację ludową!“
(f) BUKARESZT (PAP). — W Bu­

kat eszcie ukazał się 33 (197) numer 
czasopisma „O t) wały pokój, o de­
mokrację ludową!", który zawiera 

i m. in.:
I Artykuł wstępny pt. „Przygoto- 
' wanta do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju", artykuł redak­
cyjny pt. „7 rocznica wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką", ar­
tykuł członka Biura Politycznego 
KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
— G. Apostola ,,O projekcie Kon­
stytucji Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej", artykuł członka Biura Po­
litycznego KC Komunistycznej Par­
tii Grecji — D. Vlandasa pt. „Zmo­
wa faszystów belgradzkich 1 ateń­
skich zagraża pokojowi na Bilskim 
Wschodzie", artykuł sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej Partii 

; Holandii — Paula de Groota — 
„Przeciwko separatystycznemu u- 

! kładowi bońskiemu, o niezawisłość 
narodową Holandii".

Czasopismo zamieszcza również 
przegląd prasy pt. „Neomaltuzja- 
nizm — orężem ideologicznym pod­
żegaczy wojennych", kronikę z ży­
cia partii komunistycznych 1 ro­
botniczych. Informacje z Szwecji, 
Wielkiej Brytanii i Czechosłowacji, 
komentarze polityczne Jana Marka 
pt. „Władcy duńscy w służbie a-

I gresorów amerykańskich" 1 Inne.

HELSINKI (tel. wL). Dogry­
wane w piątek rano przerwa­
ne partie przyniosły następu­
jące wyniki:

Czechosłowacja —. Niemcy za­
chodnie 2:2, Kuba — Saara 
2,5:1,5. Węgry — NRD 2,5:1,5, 
Szwecja — Włochy 3,5:0,5, Ju­
gosławia — Austria 2,5:1,5, Bra_ 

. zylia — Norwegia 3:1.
Po południu rozegrana została 

V runda w grupie trzeciej i 
VI runda w grupie pierwszej. II 
grupa miała dziś wolny dzień.

Na czoło spotkań w grupie III 
wysunął się mecz ZSRR — Fin­
landia. Niespodzianką tego spot­
kania było zwycięstwo Böka 
nad Keresem. Smysłow zremiso­
wał z Ojanenem, a Kotow wy­
grał z Niemäla. Partia Bronstein 
— Fred została przerwana z 
minimalną przewagą pozycyjną, 
dla Bronsteina. Stan meczu 
brzmi więc 1,5:1,5 (1).

Polska zmierzyła się dziś ze 
Szwajcarią. Do meczu tego Po­
lacy wystąpili w składzie: Pyt- 
lakowski, Plater, Śliwa. Gryn- 
feld. Na pierwszej szachowni­
cy Pytlakowski zagrał dziś wy­
jątkowo słabo. W grze środko­
wej Grob wygrał trzy piony i 
Pytlakowski poddał beznadziej­
ną końcówkę.

Na drugiej szachownicy Pla­
ter odłożył partię z P. Mullerem 
w równej pozycji. Śliwa na trze­
ciej szachownicy ma przewagę 
dwóch pionpv« w partii z More- 
lem. Partia Grynfeld — Bhend 
po dramatycznej walce zakoń­
czyła się wynikiem nieroz­
strzygniętym. Tak więc wynik 
meczu Polska — Szwajcaria 
brzmi 0.5:1,5 (2).

A oto pozostałe wyniki: USA 
— Grecja 4:0, Izrael — Holan­
dia 2:1 (1), Saara — Luksem­
burg 3.5:0,5, Niemcy zachodnie

— Islandia 2:0 (2), Czechosłowa­
cja — Kuba 1:0 (3). Argentyna 
—- Dania 2,5:0,5 (1).

Sytuacja w grupie III przed­
stawia się obecnie^ 
jąco: ZSRR 15,5 
15, Finlandia 11,5 
landia 10 (1), Izrael 
ska 6 (2), Szwajcaria 
cja 4.

Dziś 
dzień a 
USA.

nastepu- 
(1).
(1).

9 (1). Pol-
5 (2), Gre-

Ho-

Polacy mają wolny 
w niedzielę grają z

(L)

Eliminacje piłkarskie Spartakiady WP
W pierwszym dniu elimlnacyj- i facja Marynarki Wojennej 5:1 i OW nych rozgrywek piłkarskich sparta- • r... .neutoł r>r>Łrn-

kiady WP padły następujące wyni­ki: OW Bydgoszcz pokonał Lotnika JD um. u
3:0, OW Wrocław wygrał z reprezen- I kania eliminacyjne.

Warszawa po zaciętej walce poko­nał O W Kraków 4:3.16 bm. rozegrane będą dalsze spot-

Występ tenisistów NHD w Szczecinie
Szczecina przybyli tenisiści Hesse (NRD) pokonała zdecydowa 

_  ___ , .W drugim 
spotkaniu Szturm (NRD) stoczył za-

Do Szczecina przybyli tenisiści
NRD, którzy rozegrali towarzyskie ' nie Tłoczyńską 6:0, 6:1. spotkania z czołowymi zawodnikami 1

Z powodu złej pogody odbyły się ciętą walkę z Tłoczyńskim, ulega- 
tylko dwa spotkania. I jąc 4:6, 6:2, 4:6.

Tenisiści rumuńscy przybyli do Warszawy
W piątek 15 bm. przybyła do War­

szawy samolotem z Bukaresztu 13- 
osobowa ekipa tenisistów rumuń­skich. Rumuni wezmą udział w 
międzynarodowym turnieju teniso­
wym, który odbędzie się w Sopocie 
w dniach 20 — 31 bm. W skład dru­żyny rumuńskiej, wchodzi wice­
mistrz Rumunii Cobsuc oraz Pusz-

tay, Zacopceanu, Chivaru i Badin. 
Przybyli również juniorzy: Dancea, 
Cristea, Bardan, Baia 1 juniorki: 
mistrzyni Rumunii Namlan 1 Ro- 
slanu. Kierownikiem ekipy jest 
Tom! Jon, trenerem — Badin Mariu.

W niedzielę 17 bm. Rumuni wy­
jeżdżają do Sopotu.

Młodzi szachiści walczą o mistrzostwo Polski
W Kielcach trwają szachowe mi­

strzostwa Polski juniorów. W zawo­dach bierze udział 13 zawodników. 
Po pięciu rundach prowadzi Balce-

rowski (Włókniarz Zgierz) — 4 pkt. 
przed Dybałą (Stal Chorzów) — 3,5 
pkt., 3) Koslorek (Ogniwo Gdańsk) — 3,5 pkt.

Piłkarze chińscy 
w Warszawie

W piątek 15 bm. przybyła z 
Helsinek do Warszawy olimpij­
ska 
Chin

Na 
się z 
Komitetu. Kultury 
Chin Ludowych Huan Dzun.

Otwarcie mistrzostw
żeglarskich Polski

Na przystani Ligi Morskiej w 
Gdyni odbyło się 15 bm. uroczy;, e otwarcie żeglarskich, morskich mi­strzostw Polski. W mistrzostwach bierze udział 105 zawodniczek i za­wodników, którzy tworzą 18 za’ég 
wyłonionych z eliminacji tereno­wych.

Najliczniej reprezentowana ; Gdynia i Gdańsk.
W pierwszym dniu mist przeprowadzono ćwierćfinały 

r'e.wszej 1 drugiej grupie.

Pm jazd Irenrra 
piłki ręcznej z \ł.D

W czwartek przybył do Warsza­
wy z NRD trener piłki rę?znej 
(szczypiorntaka) Max Wagner.

Pobyt niemieckiego trenera po­
trwa w Polsce parę miesięcy. Max 
Wagner będzie prowadził treningi 
kadry narodowej i juniorów oraz 
kierować będzie unifikacyjnym 
kursem instruktorów.

reprezentacja piłkarska 
Ludowych.
czele ekipy, która składa 
20 piłkarzy stoi sekretarz 

Fizycznej

Jest
• * w 

w
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Ujarzmienie wielkiej chińskiej rzeki

W Chińskiej Republice Ludowej wybudowany został w:elki basen na rzece Jang Tse. D:i?k> 
zakończeniu tych prac ludność wyzwoliła się od kieski powodzi. Na zdjęciu: tama długości 

537 m na Jang Tse

Wykonali zadania 
planu 6-letniego

(f) Coraz to nowi przodujący 
.robotnicy z zakładów produk­
cyjnych i zjednoczeń budowla- i 
nych woj. bydgoskiego składają 

1 meldunki o przedterminowym i 
wykonaniu zadań przypadają-1 
cych na nich według obowiązu­
jących norm na okres planu 
6-letniego.

Ostatnio o sukcesie takim za­
meldowali czterej robotnicy 
Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego w Toruniu: murarz — 
Bernard Kamiński, zbrojarz — 
Stanislaw Starogardzki, beto­
niarz Jan Brzozowski oraz bry-

Gdy egzekutywa KP ignoruje

wnioski instruktorów

VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii wskazuje 

i na konieczność walki z wszel­
kiego rodzaju wypaczeniami w 

j pracy partyjnej, a szczególnie z 
¡najniebezpieczniejszym z nich— 
z biurokratyzmem. Biurokra­
tyzm rozwija się tam, gdzie in- 

gadzista — Kazimierz Szablew- ^ncje..zO^ry_Wi?JS1<? 
ski.

O wykonaniu zadań przypa­
dających według obowiązują-

czącej. Tow. Koszewska, matka mleka, nie bez przyczyny, nie 
8-miorga dzieci, znajdująca czas j mają zaufania do kierownictwa 
dla domu i dla pracy społecznej, mleczarni Tak np ojciec i syn 
znana ze swej aktywności i za- Stanisław i Czesław Kowara

Obrady rozszerzanego plenum 

ZG Związku Zawodowego Górników

(f) W Domu Górnika'w So­
snowcu obradowało w dniu 14 
sierpnia rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników. W obra­
dach udział wzięli — wicemini­
ster Górnictwa inż. Mitręga o- 
rąz przedstawiciel CRZZ Będ­
kowski. W czasie narady — w 
obszernym referacie, nakreśla­
jącym zadania aktywu Związ­
ku Zawodowego Górników oraz 
w dyskusji, w której udział 
wzięło kilkudziesięciu mówców, 
podsumowano dotychczasowe o- 
siągnięcia aktywu związkowego 
w walce o realizację zadań pro­
dukcyjnych przez załogi górni­
cze oraz wskazywano na możli­
wości pełniejszego wykorzysta­
nia mocy produkcyjnej zakła­
dów.

Ruch współzawodnictwa o ty­
tuł najlepszego w zawodzie gór­
niczym zatacza coraz szersze 
kręgi. W I kwartale br. o ty­
tuł najlepszego w zawodzie 
współzawodniczyło 60 tysięcy 
górników, obecnie zaś liczba ta 
wzrosła do 75 tysięcy. W kopal­
niach podjęto w lipcu br. 16 
tysięcy zobowiązań produkcyj­
nych. Pomimo tych sukcesów, 
istnieją jeszcze niedociągnięcia 
w zakresie rozwoju współzawod­
nictwa. Zdarzają się wypadki 
mechanicznego podpisywania zo­
bowiązań produkcyjnych w ra­
dzie zakładowej lub u referen-

I ta współzawodnictwa, pede J mo- sowaniu mechanizmów, wielu 
wania zobowiązań w oderwa- górników osiąga niecodzienne 
niu od planów oddziałowych, rekordy wydajności. Podkreślić 
warunków geologicznych i tran-

| sportowych kopalni. W wielu 
kopalniach do współzawodnic­
twa nie<wciągnięto dozoru do­
łowego, a także brygad pomoc­
niczych jak transportowe, cie- 

I śli itp.
I Wiele miejsca poświęcano w 
I dyskusji sprawie walki o plan, 
: przenoszeniu doświadczeń oraz 

pomocy aktywu związkowego 
! współzawodniczącym górnikom

Omówiono także rozwój ru­
chu racjonalizatorskiego. Ruch 
ten rozwija się szeroko w prze­

myśle węglowym, zrzeszając w 
' klubach ponad 10 tysięcy gór­
ników. Oszczędności wygospoda­
rowane dzięki usprawnieniom 
wyniosły do końca czerwca br. 
11,5 miliona złotych. Nie wy­
korzystano jednak w pełni twór­
czej inicjatywy górników-racjo- 
nalizatorów. W wielu kopalniach 
nie utworzono jeszcze brygad 
racjonalizatorskich, nie zaintere­
sowano członków klubów „wą­
skimi gardłami“ produkcji.

W walce o tytuł najlepszego 
w zawodzie rosną w przemyśle 
węglowym zastępy przoduj ą- 

I cych górników - mechaników 
' Dzięki socjalistycznej opiece 
¡ nad powierzonymi im maszyna- | 
mi i coraz sprawniejszemu sto- '

tu należy wspaniały sukces 
górników-mechaników kopalni 
..Michał“, którzy w ciągu mie­
siąca przebili 402 mb. chodnika. 
W sierpniu br. podjęli oni no­
we zobowiązanie uzyskania 450 
mb. postępu chodnika w ciągu 
miesiąca.

Wśród licznych zagadnień o- 
' mawianych na naradzie wiele 
czasu poświęcono sprawom by­
towym. W trosce o zapewnienie 
załogom kopalni jak najbardziej 
dogodnych warunków mieszka­
niowych oddano rodzinom gór­
niczym w roku bieżącym 2.480 
izb mieszkalnych. W wielu ko­
palniach powstają oddziały za­
opatrzenia robotniczego. Przy 
kopalniach istnieje już 27 sto­
łówek robotniczych, z których 
korzysta prawie 9 tysięcy osób. 
Przy osiedlach górniczych two­
rzone są ogrodowe działki. Ko­
rzysta z nich ok. 15 tysięcy ro­
dzin górniczych, 
my przeznaczane są rokrocznie 
na akcję socjalną. W roku bie­
żącym na przedszkola, żłobki, 
akcję kolonijną i in. przezna­
czono 57 milionów złotych, zaś 
na inwestycje socjalne przeka­
zano 19 mdionów złotych.

Zagadnienie troski o spraw} 
bytowe znalazło szeroki 
dźwięk w dyskusji.

Poważne su-

od-

Szkoły górnicze przygotowane 

na przyjęcie młodzieży

(f) Od dnia 1 września tysią­
ce młodzieży robotniczej i chłop­
skiej zapełnią mury górniczych 
techników i zasadniczych szkól 
górniczych Obok uczniów u- 
częszczających do klas wyż­
szych, naukę w pierwszych kla­
sach rozpocznie w tym roku po­
nad 13 tysięcy studentów, któ­
rzy przybędą tutaj 
kich stron Polski, 
wać praktyczną i 
wiedzę górniczą.

Szkoły górnicze w
kacyjnym zostały poddane re­
montom i po uzupełnieniu wy­
posażenia są już gruntownie 
przygotowane na przyjęcie mło­
dzieży. Dzięki budowie nowych 

1 rozbudowie istniejących już in­
ternatów, znacznie wzrosła ilość 
miejsc, które przydzielone zo- 
stan^iczniom szkół górniczych. 
M. in. uruchomiono nowe inter-

Chorzo- I dowców i opiekunów

ze wszyst- 
aby zdoby- 
teoretyczną

okresie wa-

na ty w Sosnowcu, w

wie oraz w Dąbrowie Górni­
czej. Koło Katowic kończy się 
budowę nowoczesnego obiektu 
szkolnego wraz z internatem. O- 
gółem młodzież studiująca w 
szkołach górniczych otrzyma 
45 internatów.

W trosce o zdrowie uczniów 
szkół górniczych, zwiększono 
ilość ambulatoriów lekarskich 
i przychodnia dentystycznych. 
Przy ośrodkach szkolenia gór­
niczego czynnych będzie w tym 
roku 57 ambulatoriów i 25 od­
dzielnych gabinetów dentystycz­
nych, które wyposażone w po­
trzebny sprzęt i medykamenty 
oraz obsługiwane przez facho­
we siły lekarskie zapewnią ucz­
niom troskliwą i bezpłatną o- 
piekę.

W nadchodzącym roku szkol­
nym w szkołach górniczych 

I znacznie wzrośnie kadra wykła- 
mlodzie-

ży. Obok pracującego dotych­
czas personelu pedagogicznego, 
kilkudziesięciu absolwentów a- 
kademii górniczych, inżynierów 

' górnictwa oraz absolwentów 
I wyższych szkół i kursów peda­
gogicznych rozpocznie w no­
wym roku szkolnym pracę.

W dniach 25 i 26 sierpnia w 
Brynowie k. Katowic, w Pio­
trowicach Śląskich, w Bytomiu 
i Zabrzu nauczyciele szkół gór­
niczych radzić będą na konfe­
rencjach sierpniowych nad pod­
niesieniem stylu pracy 
gicznej i nad szerszym 
rzystaniem zdobytych 
czas doświadczeń.

W dalszym ciągu trwa 
nabór kandydatów do zasadni­
czych szkół górniczych. Szcze­
gółowych informacji udzielają 
młodzieży na terenie całego kra­
ju gminne i powiatowe komen­
dy „SP“.

pedago- 
wyko- 

dotych-

jeszcze

Pracow n cy służby zdrowia walczą o rozszerzenia 

zakresu prac ekip lekar*ko-pielę£niar*kirh

(f) Obradujące w Warszawie 
w dniu 14 bm. z udziałem wi­
ceministra zdrowia Bogdana 
Bednarskiego plenum Zarządu 
Głównego ZwiązKu Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro­
wia wysunęło na cżoło omawia­
nych zagadnień problem pod­
niesienia na wyższy poziom 
lecznictwa dla świata pracy i 
sprawę dalszego zacieśnienia 
więzi ze wsią.

Podsumowując w toku ob­
rad dotychczasowe osiągnięcia 
stwierdzono, że we wsiach po­
wstało już ok. 900 ośrodków 
zdrowia, podczas gdy przed 
wojną w całym kraju było ich 
zaledwie 63. Liczba wiejskich 
izb porodowych wynosi obecnie 
blisko 600. W walce o zdrowie 
matki i dziecka bierze udzia, 
na wsi 3 tys. przeszkolonych 
pielęgniarek.

Jak podkreślono w toku dys­
kusji — poważnie wpływa aa

podniesienie stanu zdrowotnego' 
na wsi działalność społecznych 
ekip lekarsko - pielęgniarskich, 
których liczba w drugim kwar­
tale br. wzrosła do 718, tj. o 
około 40 proc, w stosunku do 
I kwartału. Poważne osiągnię­
cia w tej dziedzinie notują pra­
cownicy służby zdrowia woj. 
warszawskiego, którzy urucho­
mili w I półroczu br. 133 tego 
rodzaju ekipy. Udzieliły one 1 
ludności wiejskiej ok. 14 tys. 
porad lekarskich.

Analizując istniejące jeszcze 
w tej dziedzinie niedociągnię­
cia, uczestnicy obrad podkreśli- 

■ li, że konieczne jest rozszerze- 
' nie zakresu prac ekip. Winny 
one, obok udzielania porad i j 
pomocy fachowej, zwrócić bacz­
niejszą uwagę na zagadnienia 
profilaktyczne i sanitarno - 
oświatowe oraz na podnoszenie 
wśród chłopów uświadomienia 
społeczno-politycznego.

Szczególnie silnie zaakcento­
wano na naradzie zagadnie­
nie rozwoju współzawodnictwa 
wśród pracowników służby 
zdrowia. W II kwartale br. 
rozszerzające Nię z miesiąca na 
miesiąc współzawodnictwo zo­
bowiązaniowe objęło ponad 108 
tys. pracowników służby zdro­
wia, tj. ok. 75 proc, ogólnej li­
czby osób.

Ostatnio poważnym osiągnię­
ciem w tym zakresie jest wlą 
czenie się do współzawodnictwa 
wybitnych naukowców wro­
cławskich z 15 klinik j zakła­
dów teoretycznych. Dla zacie­
śnienia więzów ze światem 
pracy pracownicy naukowi z 
prof, dr Hirszfeldem, prof. Ko- 
warzykiem, prof, dr Falkiewi­
czem na czele podjęli długo­
okresowe zobowiązania wygło­
szenia w zakładach pracy kil­
kudziesięciu odczytów na tema­
ty naukowe.

Na maiginesie

Na łono natury

...Zielona laczka, na której 
we=olo pobrzękuje dzwoneczka­
mi stado owiec. Pastwiska i pu­
ste wzgórza. Poważny rolnik 
kroczy powoli za parą wychu­
dłych wołów. Na jednym ze 
wzgórz stoi tablica z napisem: 
„Tu był Manchester“. Szumią 
kiście owsa. Gdzieniegdzie ster 
c/ą jakieś ruiny zarosłe ostami 
I pokrzywą. Sielanka.

I wszędzie, jak Anglia długa 
I szeroka — wszędzie podobne 
obrazki. Czyżbyśmy się cofnęli 
o kilka wieków wstecz, gdy 
ojczyzna Churchilla była ubogą 
w yspą, które i ludność utrzymy­
wała się z trudem z rolnictwa 
I pasterstwa? Nic podobnego. 
To wizja przyszłości. To Anglia 
drugiej połowy XX wieku, taka 
jaką chcialby ją widzieć kon-,

serwatywny dziennik angielski 
. Observer“.

Omawiając w serii artykułów 
sposoby, przy pomocy których 
Wielka Brytania może się obro­
nić przeciwko stałemu kryzyso- 
w i gospodarczemu, „Observer“ 
da je wyraźnie do zrozumienia, 
że brytyjski przemysł pokojowy 
nie może wytrzymać konkuren­
cji amerykańskiej 1 dlatego 
Anglia powinna przestać produ­
kować na eksport i wrócić „na 
h,no natury“.

„Observer“ nawet nie waży 
się pomyśleć o tym, że przemysł 
angielski mógłby się świetnie 
rozwinąć, gdyby Wielka Bryta­
nia uniezależniła się od kontroli 
amerykańskiej 1 nawiązała nor­
malne stosunki handlowe ze 
wszystkimi krajami. W zamian

za to proponuje częściową de 
zinduslriallzację Anglii.

„W kraju musi się produko­
wać więcej żywności — pisze 
„Observer“ — ...byłoby lepiej, 
gdyby większość naszych fa­
bryk włókienniczych zamknię­
to“.

Innymi słowy: zamknąć, zao­
rać 1 zasadzić np. kartoflami. 
Niech każdy Anglik orze jak 
może ku chwale amerykańskich 
monopolistów, którzy są zdania, 
że Anglicy są jeszcze stanowczo 
za bogaci. Po co mają produ­
kować tekstylia? Na eksport im 
nie wolno, a sami też nie po­
winni nosić zbyt wiele ubrania. 
Wystarczą im przepaski na bio- 

j drach.
Jak kolonia to kolonia. Bez 

I obsłonek, TEA

; od organizacji partyjnych, gdzie 
zatraca się łączność między 
kierownictwem a szeregami 

cych norm na okres sześciu lat | partyjnymi i masami bezpai- 
zameldował w dniu 8 bm. przo- 
dujący przy kra wacz maszynowy 
Grudziądzkich Zakładów Prze­
mysłu Gumowego — Alojzy Wą- mi i potrzebami terenu poważ- 
dziński. ną rolę odgrywają instruktorzy

Meldując o wykonaniu sze- aparatu partyjnego. Od tego, jak 
j instruktorów, 

jak reaguje na ich spostrzeżenia, 
I podnosi inicjatywę i pomaga im 
w osiąganiu coraz lepszych wy­
ników pracy, zależy w znacz- 

! nym stopniu zdolność instancji 
partyjnych do kierowania co- 

j dziennym wysiłkiem organiza­
cji partyjnych w ich pracy z

; masami bezpartyjnymi. 
*

I Tow. Jadwiga Bilska, instruk- 
; tor Komitetu Powiatowego 
PZPR w Skierniewicach już od 

! przeszło roku opiekuje się z ra­
mienia KP Komitetem Gmin- 

I nym w Słupi. Mimo nawału 
i zadań czasem i dwa razy w ty­
godniu przebywała rowerem 

' kilkanaście kilometrów dzielące 
i Słupię od Skierniewic, aby po­
magać komitetowi w kierowa­
niu życiem gminy. Ale praca 
jaką wkładała w mobilizowanie 
aktywu gminnego nie dawała ___
rezultatów proporcjonalnych do I siJpia/ Caban," został usunięty 

z zajmowanego "stanowiska za 
pijaństwo, które podrywało au­
torytet Komitetu Gminnego. Na- 

klika też

tyjnymi.
W wiązaniu instancji partyj­

nych z organizacjami partyjny-

1V1 cluUJql U wy KOridlUU dpdldlU p/dl ty J
ściu norm rocznych, Wądziński egzekutywa uczy 
zobowiązał się do końca 1955 ro­
ku wykonać po raz drugi przy­
padające na niego zadania 
planie sześcioletnim.

w

Zakłady Bardrckie 
zdobyły sztandar 

przechodni
(f) W Zakładach Celulozowo- 

Papierniczych w Bardo Śląskim 
na Dolnym Śląsku odbyła się 
uroczystość wręczenia przecho­
dniego sztandaru ZG Zw. Zaw. 
Chemików, uzyskanego przez 
załogę za najlepsze osiągnięcia 
produkcyjne w II kwartale or.

Zwycięska załoga Bardeckich 
Zakładów Celulozowo-Papierni­
czych, rozwijając socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, do 
którego w II kwartale br. przy­
stąpiło o 34 proc, więcej robot­
ników niż w poprzednim okre­
sie, rytmicznie wykonywała 
swoje zadania produkcyjne. 
Plan.II kwartału został w Bar­
deckich Zakładach wykonany 
we wszystkich asortymentach z 
poważną nadwyżką. W II kwar­
tale w wyniku szeroko rozwi­
niętej walki o oszczędność ob­
niżono koszty własne produkcji 
o 1,27 procent. W okresie tym 
zwiększyła się również w po­
ważnym stopnu jakość produk­
cji. M. in. ilość produktów trze­
ciego gatunku zmniejszyła rię 
w porównaniu z I kwartałem 
br. o 6,H procent.

W »środku w Laqouie 
szkolą się młodzi muzyev

(a) Dobitnym wyrazem troski 
władz ludowych o jak najlepsze 
warunki rozwoju kultury i 
sztuki jest organizowany rok­
rocznie, obóz szkoleniowy kadr 
artystycznych w Łagowie. W 
bieżącym roku pierwsi do Do­
mu Pracy Twórczej zjechali 
oboiści orkiestr z całego kraju 
W czasie dwutygodniowej kur- 
sokonferencji z udziałem czo­
łowego oboisty Opery Paryskiej 
Etienne Raudo doskonalili się 
oni w grze, rozszerzając reper­
tuar i możliwości interpretacji. :

Około 30 młodych pianistów 
pobiera naukę u wybitnych 
przedstawicieli pedagogiki mu­
zycznej, przy czym 20 z nich 
ćwiczy utwory Chopina przygo­
towując się do następnego Mię­
dzynarodowego Konkursu.

Szczególną opieką otoczeni 
zostali młodzi wioloniści, którzy ! 
przygotowują się do Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. Wieniawskiego w | 
Warszawie.

Na zakończenie kursu wc 
wrześniu odbędą się eliminacje, 
które wyłonią ostatecznie u- i 
czestników Międzynarodowego J 
Konkursu Skrzypcowego.

i Czesław Kowara 
dostarczali mleko do mleczarni 
zmieszane w jednym wiadrze. 
Tymczasem mleczarnia wypła­
cała im różne sumy, licząc obu 
dostawcom inny procent zawar­
tości tłuszczu w mleku.

Prezydium GRN w Głuchowie 
przed przeszło trzema miesią­
cami zwróciło się do Powiato­
wego Zakładu Mleczarskiego z 
prośbą o zainteresowanie sie 
mleczarnią. Nie dało to żadnych 
wyników.. Na jednej z ostatnich 
sesji GRN, kiedy postawiono

radności, teraz otoczona ludźmi 
utrudniającymi jej pracę, cho­
ciaż widziała wiele złego, nie by­
ła w stanie opanować sytuacji

Rozdźwięk panujący w łonie 
prezydium GRN i jego skutki 
oburzały niektórych członków 
rady ale zapewniano ich, że 
stosunki w GRN ulegają popra­
wie.

Komitet Gminny w Słupi nie 
udzielił pomocy przewodniczą­
cej. Sekretarz Komitetu Gmin­
nego, tow. Caban uległ klice uniN, Kieciy postawiono
Niejednokrotnie wiceprzewodni- pod obrady sprawę obowiązko- /»o n n 11 I o 1 r »** ZS ł • \ ł* ( 1 D M tirm rf n li 1 1 , .czący i sekretarz GRN wciągali i 
go do pijaństwa. W okresie na­
gonki na przewodniczącą jesz­
cze silniej zacisnęli wokół nie­
go swoje macki Nowej prze­
wodniczącej nie pomogło rów­
nież prezydium PRN.

Instruktor KP tow. Bilska, po 
rozeznaniu sytuacji w gminie 
Słupia zapoznała z nią sekre­
tarza KP. Prosiła o pomoc egze­
kutywę. Mówiła, że konieczne 
jest zwrócenie uwagi na brak 
zainteresowania ze strony PRN i 
ogniwami terenowymi. Obieca; | 
no jej zająć się tą sprawą.

Tymczasem minęło kilka ty­
godni. W Słupi nic się nie zmie­
niło. Tow. Bilska ponownie za­
alarmowała sekretarza KP o 
konieczności zainteresowania się 
gminą i zobowiązania prezydium 
PRN do rozładowania niezdro- I 
wej atmosfery.

W styczniu br. sekretarz KG
wysiłku. Słupia dalszym cią-! 
gu jest jedną z gorszych gmin j 
w powiecie.

W Gminnej Radzie Narodo- slępnego sekretarza 
wej w Słupi zakorzeniło się ku- wciągnęła w swe macki. Po ku­
moterstwo i pijaństwo. Prezy- ku miesiącach trzeba było go 
dium PRN zdjęło przewodniczą- I zastąpić tow. Pietrzakiem, 
cc go prezydium GRN ze stano-I 
wiska, ale oczyszczeniem atmo-' ,k więc wskutek nie reago- 
sfery w GRN nikt się nie za- X“3111? egzekutywy KP na mel- 
jął. Z kliki odpadł jeden filar. ^un^1 instruktora, mówiące o 
Jednak nie osłabła jej działał- demoralizacji w kierowniczych 
ność. Wiceprzewodniczący GRN.: ogniwach gminy, o biurokracji 
Mikina i sekretrz Dziuda w dal- prezydium PRN, spełzały na ni- 
szym ciągu przesiadywali w go-1 czym wysiłki tow. Bilskiej Ko- 
spodzie, szli na rękę tym. któ- I mitet Powiatowy nie zwrócił na- 
rzy poili ich wódką.

Nowa przewodnicząca tow. 
Stefania Koszewska, aktywna 
działaczka chłopska, zaczęła 
zwalczać pijaństwo w aparacie 
GRN. Wówczas to od dawna 
skumotrzona klika zastosowała 
najróżniejsze środki — do fał­
szowania treści jej wypowiedzi 
w protokółach włącznie — aby 
poderwać jej autorytet, pozbyć 
się z GRN niewygodnego 
zwierzchnika.

Stosunki panujące w prezy­
dium odbijały się na pracy 
GRN. Dziesiątki próśb, odwo­
łań, wyczekiwało w szufladach 
GRN na rozpatrzenie.

Sołtysi i pracownicy rady nie 
wypełniali poleceń przewodni-

wet uwagi na przyczynę „wy­
kańczania się" sekretarzy.

Przewodnicząca GRN tow 
Koszewska, nie widząc obiecy­
wanej jej prawie od roku po­
mocy, złożyła podanie o zwol­
nienie jej z zajmowanego 
nowiska.

sta-

pracy

*

W Głuchowie od kilku 
sięcy, a szczególnie ostro 
chwili wprowadzenia dekretu 
o planowej dostawie mleka, to­
czy się walka o uzdrowienie 
stosunków w tamtejszej mle­
czarni. Chłopi skarżą się na nie­
regularne wypłaty, których
opóźnienie nierzadko dochodzi
dr kilkunastu dni. Dostawcy

mie- 
od

wych dostaw mleka, radni mó­
wili o braku zaufania chłopów 
do kierownika mleczarni, gdzie 
— na 9 osób personelu — 6 jest 
z mm spokrewnione. Sesja GRN 
podjęła uchwałę, aby spowodo­
wać zmianę kierownika. Prezy­
dium PRN na uchwałę nie za­
reagowało.

Tow. Józef Skoczylas, młody 
pracownik aparatu partyjnego, 
któremu KP powierzył opiekę 
nad gminą, przedstawił egzeku- 

j t¿. wie KP sytuację.
Brak zaufania chłopów do 

i kierownika mleczarni, podsyca­
ny i wykorzystywany przez 

i wroga, odbijał się na dostawach. 
W gminie Głuchów, w której 
chłopi od lat dostarczali mleko 
do mleczarni, największe gro­
mady: Miechowice. Złota. Jasień 
i Kochanów wywiązują się ze 
swych obowiązków zaledwie w 
50 procent. Mimo, że egzeku- i 
tywa KP od czasu do czasu ' 
analizuje wykonanie obowiąz-' 
kowych dostaw mleka w powie- ¡ 
cie. nie wpłynęła na prezydium 
PRN, by rozpatrzyła sprawę, nie 
pomogła GRN w Głuchowie 
w jej walce o zaopatrzenie miast 
w mleko.

*

W Komitecie Powiatowym i 
PZPR w Skierniewicach co ty­
dzień odbywają się krótkie na- 

' rady instruktorów. Na tych na­
radach sekretarze KP infor- 

i mu ją instruktorów o ich naj­
bliższych zadaniach. Ale rzadko i 
Pytają co robili w terenie, ja- ■ 
kie mają uwagi i spostrzeżenia

irownictoa 
sprawozdań.

W czasie różnych akcji w te­
ren wyjeżdżają również instruk­
torzy nieetatowi. Ci przeważnie 
zestawiają pisemne notatki. Ale 
jaki jest los tych notatek? Wy­
starczy zajrzeć do szafy, gdzie 
w teczkach przewiązanych 
sznurami leżą zakurzone, {___
nikogo nie czytane, krótkie oce­
ny i spostrzeżenia, mówiące o 
niedociągnięciach i złej pracy 
niektórych organizacji partyj­
nych i instytucji w powiecie

Między plikami różnych pa­
pierów. ankiet, sprawozdań le- i

j żą również zarzucone 1 pozosta­
wione bez odpowiedzi skargi 
i zażalenia ludności. Wiele z 
nich dotyczy zagadnień, któ- 
r ch rozwiązanie leży w kom­
petencji PRN, jak sprawa na­
prawy dróg, dystrybucji towa­
rów itd Ale jak dowodzą przy­
toczone już fakty, nie jest rze­
czą łatwą zainteresować spra­
wami terenu Prezydium skier­
niewickiej Rady Narodowej

Instruktorzy KP przytaczają 
dziesiątki przykładów zbiuro­
kratyzowania Prezydium PRN. 
Tymczasem oderwanie egzeku­
tywy KP od własnego aparatu 
hamuje walkę o usprawnienie 
działalności ogniw administra­
cyjnych i gospodarczych w po­
wiecie. Brak reakcji na sygna- 
1} z dołu osłabia inicjatywę 
mas w kontrolowaniu tego apa- 

I ratu
„...jeżeli partia nie oddzia­

ływa na aparat państwowy 
w kierunku oczyszczania go 
z nawyków biurokratyzmu, 
to wówczas — na odwrót —- 
aparat państwowy oddziały­
wa na partię, zarażając ją 
chorobą biurokratyzmu“ —• 
mówił na VII Plenum Komi­
tetu Centralnego towarzysz 
Bierut.

I nie trzeba daleko szukać. 
Przed kilku dniami byliśmy na 
posiedzeniu egzekutywy KP, na 
którym zatwierdzono plan pracy 
na III kwartał br. Na sierpień 
zaplanowano analizę pracy KG 
w Skierniewce oraz podsta­
wowej organizacji partyjnej w 
zakładzie „Nowa Droga“. Żaden 
z członków egzekutywy KP nie 
potrafił jednak wyjaśnić, dla­
czego postanowiono przeanali­
zować pracę tych właśnie a nie 
innych komitetów. Nic dziwne­
go. Twórcami planu byli in­
struktorzy układający go na 
podstawie schematu z poprzed­
niego okresu. Jaki komitet pod. 
dać analizie — o tym decydo­
wał przypadek. Egzekutywa 
przyjęła plan, nie zadając so­
bie nawet trudu zaproszenia na 
posiedzenie instruktorów, któ­
rzy go opracowywali i zażąda­
nia wyjaśnień.

Rezultaty takiej 
to 

i zażaleń, leżących 
dzi w Komitecie 
to bezkarne grasowanie klik ku­
łackich na wsi z krzywdą dla 
ludzi pracy, to zaniedbanie mo­
bilizacji wsi do wykonania obo­
wiązków wobec państwa, to 
fakt, że od blisko 2 lat nie po­
wstała w powiecie ani jedna 

przez I spółdzielnia produkcyjna. Re- 
. orP_ ' zultaty te powinny zaalarmować 

KP w Skierniewicach, pomóc 
mu w zrewidowaniu swych me­
tod pracy, w pełnym przyswo­
jeniu sobie wskazań VII Ple­
num.

MARIAN BO JANOWI CU

metody kie- 
szercg skarg 
bez odpowie- 
P. w tatowym,

Rozwija się współzawodnictwo pracy w PGR-ach

(a) Dążąc do szybkiego podnie­
sienia stanu hodowli w PGR-ach. 

j członkowie brygad hodowlanych 
coraz szerzej włączają się do 
współzawodnictwa pracy. W ja­
kim stopniu przyczynia sie ono 
do rozwoju hodowli, świadcz? 
wyniki prowadzone" •> ^d po- 

¡ czątku roku bieżącego w.nół- 
zawodn etwa o tytuł przodują- 

i cej brygady oborowej, które za­
inicjował Stefan Kapłon — bry.

gadzlsta PGR Przyboro wo, w I ~ 
zespole Dołowo. okręgu Poznań. ■ szów, 
Zobowiązanie jego brygady do­
tyczyło zwiększenia 
ku i podniesienia 
krów.

Na apel Kapłona

przychów- 
mleczności

odpowie- 
i-.ialo ok. 80 brygad oborowych, 
.tóre rozpoczęły współzawod­
nictwo o tytuł najlepszej bry­
gady w kraju. Jak dotychczas 
przoduje brygada Władysława

I Parysa z gospodarstwa Chy- 
S7ÓW. okręgu Kraków. Za I 
półrocze br. osiągnęła ona po 
3179 litrów mleka przeciętnie 
od każdej z 41 krów w oborze, 
zamiast zaplanowanych 2000 li­
trów. '

Na drugim miejscu znajduje 
sie brygada Wilewskiego — z 
gospodarstwa Ręcz w zespole 
Nowy Dwór, okręgu Orneta 
Vv okresie 4 miesięcy osiągnęła

przeciętnie oo 2428 litrów mle­
ka od krowy, podczas gdy ro­
czny 
4.000

W 
skim 
rową 
szyn, 
•sława 
zowała ona w całości swoje zo­
bowiązanie oddania ponad plan 
35 tys. litrów mleka.

plan dla tej obory wynosi 
litrów od krowy.
województwie warszaw- 
przodująca brygadą obo- 
jest brygada w PGR Lu- 
Pod kierownictwem Cze- 
Grzegorzewskiego zreali-

AGITATOR KOPALNI „MAKOSZOWY”

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")
i Przez trzy miesiące oddział 
G II kopalni „Makoszowy“ nie 

I wykonywał planów. W marcu 
br. plan oddziałowy zrealizowa-

I no jedynie w 81,4 procent, co 
spowodowało niewykonanie plá- 
nu całej kopalni; Niejednokrot­
nie analizowała, sytuację tego 
oddziału dyrekcja i komitet par­
tyjny. W wyniku jednej z narad 
postanowiono m. in. skierować 
do pracy na drugiej (gorszej) 
ścianie oddziału jednego z naj­
lepszych agitatorów w kopalni, 
tow. Adama Ratajczaka.

Trudne zadanie

Trudne zadanie wziął na sie- 
> e tow. Ratajczak z pełną 

świadomością. Postanowił zro­
bić wszystko, na co go będzie 

! stać.
Podczas pracy nie omijał żad­

nej okazji porozmawiania z gór­
nikami swej ściany, lecz począt­
kowo jakoś nie mogli się poro­
zumieć.

— Mówią, nam — odpowia­
dali — że trzeba lepiej praco­
wać. bo Państwo potrzebuje wę­
gla. My to wszystko wiemy. 

: Ale jak możemy dobrze praco­
wać 1 osiągać wysoką wydaj­
ność, kiedy tu jest woda i po- 

¡ Iowa wywierconych otworów 
nie strzela, bo mokre? Czasami 
ciśnie człowiek wiertarką z ca- 

' lej siły, a ta ani na milimetr 
I ściany nie bierze, brakuje ma- 
i szynie powietrza. Co my może- 
1 my na to poradzić? A ile to ra­
zy braknie gliny, drzewa. Nie 
nasza to wina, n e tylko od nas 
zależy wydajność.

Tow. Ratajczak nie mógł tym 
argumentom nie przyznać ra­
cji. Sam bowiem widział, że 
warunki pracy w oddziale są 
niedobre. Przede wszystkim 
woda. Spływała po ociosie na 
całej długości ściany, ną 146

i metrach. Płynęła po spągu i 
zbierała się w najniższej części, 
gdzie sięgała górnikom już po­
wyżej kostek. Mieli gumowe Hi­
ty, ale i tak przy pracy moczyli 
sobie nogi. ręce, całe u na u -? 
Najgorzej jednak było z tym. że 
zalewała wywiercone otwory 
strzałowe i wiele z nich potem 
nie odstrzeliwało.

Tow. Ratajczak zrozumiał, że 
i tu same rozmowy z górnikam 
nie wystarczą, że najlepszą 
formą agitacji będzie usunięcie 
przyczyn, które hamowały wy­
dajność oddziału. W pierwszym 
rzędzie postanowił więc wziąć 

i się za łatwiejsze do usunięcia 
bolączki.

Brak gliny i drzewa. Poszedł 
z tym do komitetu, opowiedział 
dokładnie jak cierpi z tego po­
wodu wydobycie. Na wniosek 

I komitetu dyrekcja zobowiązała 
dozór do odpowiedniego zaopa­
trzenia oddziału w brakujące 
materiały. Pomogło. Od tego 
c7asu gliny i drzewa nie bra­
kło.

Poprawiły się humory, ale..
Poprawiły się humory górni­

ków, lecz Ratajczak nie zado­
wolił -się osiągniętym wynikiem. 
Przystąpił teraz do rozprawy z 
powietrzem. Przez kilka dni 
nie myślał o niczym innym.

Obchodząc sąsiednie ściany, 
chodniki, przyglądał się prze­
wodom powietrznym. Nie znaj­
dował jednak nic, co mogłoby

I tę sprawę rozwiązać.
i Wyjście z sytuacji znalazło się 
j jednakowoż, któregoś dnia, kie- 
dy myśL.l właśnie o doprowa-

I dzeniu powietrza, udał się na | 
pokład, leżący nad jego oddzia-' 
łem. Obejrzał rozłożenie ścian i 
chodników. Nie zatrzymując się

i dłużej, wyjechał na .powierzch­
nię i poszedł do komitetu par­

tyjnego. mając w głowie goto­
wy projekt.

Zagrało donośnie 
sprężone powietrze

W oddziale G II było wiele 
ruchu. Zjechali tu sekretarz, dy­
rektor, nadsztygar, wszyscy 

1 chcielj się przekonać osobiście, 
czy pomysł Ratajczaka jest re­
alny. W następnych kilku dniach 
połączono przewody powietrzne 
oddziału G II z przewodami w 
pokładzie „170“.

Po tej „operacji“ sprężone po 
wietrze zagrało w wiertarkach 
górników donośnie. Długie 
wiertła maszyn wchodziły w 
twardy węgiel tak lekko, jak w 
miękkie drzewo.

Na doprowadzeniu powietrza 
jednak nie poprzestano. Za jed­
nym zamachem postanowiono 
rozwiązać sprawę wody. Usunię­
to ją za pośrednictwem specjal­
nie założonych rur odprowadza­
jących.

j Kiedy na ścianie zrobiło się 
I sucho, a otwory strzelały „jak 
sto kominów“. Ratajczak posta­
wił przed górnikami nową spra­
wę:

— Pracuje nas na ścianie 32, 
a więc 16 par. Mamy teraz o 
wiele lepsze warunki pracy niż 

■ dawniej. Jeżeli byśmy zmniej- 
I szyli obłożenie ściany z 16-tu 
np. na 12 par i przy tak zmniej­
szonej załodze wykonywali tę 
samą pracę, zamykali cykle, to 
możemy o wiele więcej .zarobić 
— mówił.

Zebrani nie wykazali zrozu­
mienia dla słów tow. Ratajcza­
ka.

— My tak przyzwyczajeni 
pracować i niech już tak zo­
stanie — odpowiedział któryś 
Ratajczakowi.

Ratajczak był zaskoczony. 
Przecież ci, którzy zejdą ze ¿cia-1

ny będą mogli pracować na in- 
I nym oddziale, dlaczego więc się 
I opierają? Zro umiał, że górni­
cy pracowali w ten sposób 
od dawna, że trudno im 
zerwać z rutyną. Trzeba 
więc, aby teraz na własnym 
doświadczeniu przekonali się, 
ze propozycja jest słuszna.

i Jak przewidywał, po polepsze­
niu warunków pracy, zwiększy­
ła się wydajność. Górnik Alfred 
Tatoń wybierał przed tym ścianę 

i najwyżej na długości siedmiu 
kap. teraz w niektórych dniach 
robił osiem, dziewięć, a nawet 
dziesięć. Podobne wyniki osią­
gnął Marian Szymoniak. Za ni­
mi szli inni. Po jakimś czasie, 
kiedy większość górników pod-

Í niosła swoją wydajność, na 
i ścianie zaczęło się robić ciasno.
Ratajczak udawał, że nic nie 

! dostrzega.
— Niech sami. teraz zapro­

ponują — postanowił.

Załoga oddziału zrozumiała
Pierwszy przyszedł do niego 

Tatoń. Mówił, że może zrobić 
15 kap też, ale nie ma gdzie. 
Projekt Ratajczaka bardzo mu 
się teraz podoba. Potem przy­
szedł Szymoniak, powtarzając 
prawie to samo." Od tego cza­
su nie było dnia, żeby ktoś z! 
tym nie przychodził.

Ratajczak odsyłał wszystkich 
do męża zaufania — niech zwo­
ła zebranie grupy związkowej. 
Sam powiadomił o tym komitet 
partyjny i kierownika oddziału.

Na zebraniu zapytano się gór­
ników, którzy mieli najniższe 
wykony, czy chcą przejść na in- I 
ny oddział. Odpowiedzieli, że im ! 
wszystko jedno, gdzie będą pra-1 
cować. Ze ściany zeszło 5 par — 1 
10 ludzi. Przypadkowo odeszli 
sami starsi, pozostała młodzież. ; 
Utworzyli młodzieżową brygadę.

! Tatoń robi obecnie 17 kap l 
zapowiada, że zrobi 20. Szymo­
niak goni go uparcie, są dni kie­
dy robi także 17 kap. Podobne 
wyniki ma Kazimierz Przez- 
dzięk.

Kilku górników, między inny­
mi Tatoń, wstąpiło do * ZMP, 
dwóch ZMP-owców złożyło po­
danie o przyjęcie do partii. W 
kwietniu oddział G II wykonał 
106,5 procent planu, w maju 
102,4 procent, w czerwcu 106,7 
procent. Wydajność oddziałowa: 

I w marcu 85,3, w kwietniu 106.7, 
' W maju 106,3. W styczniu zarob­
ki na tym oddziale nie przekra­
czały 700 złotych. W kwietniu 
Tatoń zarobił 2864 złote, a ła­
dowacz Joachim Krzoska 1600 
złotych. Brygada z tej ściany 
podjęła zobowiązanie zlotowe i 
lipcowe — wykonywania 140 

' procent normy, wykonywała zaś 
i średnio 160—170 procent. Fak- 
, tycznie wszyscy w brygadzie są 
przodowTükami pracy, toteż 14-tu 

' z nich było w Warszawie na 
’ Zlocie. ~-

Podczas Zlotu wydobycie ani 
na kilogram nie spadło, choć w 
brygadzie zabrakło najlepszych. 
Z pełnym powodzeniem zastąpi­
li ich pozostali w kopalni. Łado­
wacz Karol Skowronek, pracu­
jąc w dniach Zlotu za rębacza, 
wykonywał średnio 155 proc, 
normy. Walenty Sikora, także 
poprzednio ładowacz — 158 pro­
cent. Po powrocie delegatów 
tempo pracy jeszcze się wzmo­
gło. Ślubowanie zlotowe obo­
wiązuje przecież całą młodzież. 
Do końca lipca w czynie zloto­
wym oddział wydobył ponad 
plan 1060 ton węgla poza zo­
bowiązaniami indywidualnymi, 
które także zostały wykonane. 
Oddział G II miesięczny plan 
wykonał w lipcu w 112,95 pro­
centach,

f LESZEK TEPER
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Źle wykorzystane przedszkole i pusta świetlica

Będąc w Mrozach odwiedzi- i 
łam dnia 19.7. br. okoliczną I 
wieś — Wolę Rafałowską. Roz­
mawiając z mieszkańcami do­
wiedziałam się, że wieś posia­
da przedszkole. Zainteresowa­
na tym, udałam się na wska­
zane miejsce i tu spotkało . 
mnie wielkie rozczarowanie.

Zamiast radosnego, dziecięce­
go gwaru, powitała mnie kie­
rowniczka mocno zdenerwowa- j 
na niespodziewaną wizytą i mo­
ją prośbą o kilka słów infor­
macji.

Oto one:
Do przedszkola uczęszcza o- 

gółem 5—6 a czasem i siedmio­
ro dzieci. Personel przedszkola | 
liczy 3 osoby: kierowniczka, za­
stępczyni kierowniczki i woźna, i 

W związku z uzyskanymi 
wiadomościami nasuwa się myśl i 
czy nie za duży personel dla 
tak małej ilości dzieci?

I drugi zastanawiający fakt, I

dlaczego z przedszkola korzy­
sta tylko 7 dzieci, czyżby wieś 
nie posiadała ich więcej? Czy 
też przedszkole prowadzone jest 
tak, że matki wolą nie posyłać 
tam dzieci?

W Woli Rafałowskiej znaj­
duje się także świetlica. Nie­
stety, w tej świetlicy nie ma 
ani biblioteki, ani żadnych 
gier towarzyskich, jest tylko 
radio i adapter, tzn. świetlica 
otrzymała radio i adapter, ale 
korzysta 
spodarz, 
nie“ dał 
siebie w

z nich prywatny go- 
który „wspaniałomyśl- 
im pomieszczenie u 

pokoju.
Opisane fakty przypominają 

o konieczności stałej kontroli 
nad powołaną do życia placów­
ką — co da gwarancję, że 
ska państwa o obywatela 
je zamierzony rezultat.

tro 
da

HENRYKA WYSOCKA
Warszawa

Z niecierpliwością czekamy na filmy radzieckie
Dnia 26 lipca br. kino objaz­

dowe wyświetliło w Drążdże- 
wie (pow. Maków Maz.) film 
pt. „Warszawska premiera“ o- 
raz dodatek Polskiej Kroniki 
Filmowej. Chcę powiedzieć pa­
rę słów o Kronice.

Najbardziej podobały mi się 
dwa odcinki Kroniki. Jeden— 
to pokaz lotnictwa radzieckiego. 
Ogólny podziw widzów budzi­
ły wyczyny lotników radziec­
kich, ich hart, męstwo i silna 
wola.

Drugim niezwykle ciekawym

Papier musi

W oddziale W-4 Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu w połowie 
lipca br. zużyły się wałki. Wo­
bec tego trzeba było wystarać 
się o nowe. Same wałki zostały 
wykonane przez oddział W-4, 
ale należało je ogumić. I tu wła­
śnie zaczęły się kłopoty.

Pozwolenie na ogumienie wał­
ków wyda.je Biuro Zbytu Wyro­
bów Gumowych w Łodzi. Wy­
dział Zaopatrzenia wysłał więc 
15 lipca br. prośbę o wskaza­
nie, jaka fabryka będzie mogła 
tę robotę wykonać.

Biuro Zbytu stosuje jednak 
widać w pracy metodę tzw. „na­
bierania mocy urzędowej", bo 
odpowiedzi nie nadesłało.

Załoga nasza nie daje spokoju 
kierownikowi wydziału zaopa-

Tydzień na arenie świata

dodatkiem był dodatek sporto­
wy.

W imieniu wszystkich miesz­
kańców naszej wsi chcę podzię­
kować Filmowi Polskiemu za 
tak miłą rozrywkę. Równocze­
śnie prosimy, żeby kino objaz­
dowe częściej do nas przyjeż­
dżało i żeby przywoziło więcej 
filmów o bohaterach radziec­
kich, jak na przykład „Opo­
wieść o prawdziwym człowie­
ku“. Filmu tego wszyscy ocze­
kujemy z niecierpliwością.

KAZIMIERZ BIEDRZYCKI 
Karolewo

się odleżeć

I trzenia, zapytując co z wałkami. 
Kierownik czeka na odpowiedź. 
Żeby ją przyspieszyć wysyła 
dnia 5.VIII. monit w tej spra­
wie. Biuro Zbytu jednak dalej 
milczy.

Ale my nie możemy dłużej 
milczeć, czekać i opóźniać wy­
konanie planu.

Fabryka „Stomil" w Poznaniu 
zrobiłaby nam tę robotę (bo to 
drobnostka włożyć dwie rurki 
gumowe na wałki), ale bez ze­
zwolenia Biura Zbytu nie mo­
że. #

Oby tylko Biuro Zbytu (gdy 
w końcu się namyśli), nie skie­
rowało nas do Grudziądza, jak 
to już raz się zdarzyło.

ST. ZWIERZCHOWSKI 
Poznań

Kursy szkoleniowe dla miejskiego akty mu 
świetlicom ego

(f) Zarząd Główny ZSCh orga­
nizuje w skali ogólnokrajowej 
34 jednomiesięczne kursy szko­
leniowe dla wiejskiego aktywu 
świetlicowego. Będą to: kurs or­
ganizatorów zespołów czytelni-

czych i zespołów redakcyjnych 
gromadzkich gazetek ściennych, 
kurs kierowników wiejskich ze­
społów teatralnych oraz kurs 
szkoleniowy dla kierowników 
chórów gromadzkich.

Ożywienie działalności młodzieżowych

(f) Zlot Młodych Przodowni­
ków — budowniczych Polski Lu­
dowej przyczynił się do dużego 
ożywienia pracy kulturalnej 
młodzieżowych zespołów arty­
stycznych. Przykładem jest m. 
in. działalność 167-osobowego 
Wojewódzkiego Zespołu Pieśni i 
Tańca Powszechnej Organizacji 
..Służba Polsce“ w Poznaniu.

Zespół ten dal w okresie od 
Zlotu 39 przedstawień, które 
oglądało 40.000 widzów w gro-, 
madach. PGR-ach i jednostkach 
wojskowych. Ostatnio Komen­
dant wojewódzki „Służba Pol­
sce“ wyróżnił najaktywniejszych 
członków zespołu nagrodami w 
postaci awansów, dyplomów i 
książek.

Do duńskiego portu i 
havn wpłynęły kilka 
amerykańskie okręty 
które natychmiast po 

, rozpoczęły minowanie 
Kattegat, przygotowując się w 
ten sposób do wielkich „mane­
wrów“ atlantyckich na Bałtyku. 
Marynarzy duńskich uderzyła 
ciekawa rzecz: dowódcy okrętów 
w większości wypadków mówili 
tylko po... niemiecku. Jak wyia- 

I śnia prawicowe pismo duńskie 
..Berlingske Tidende“, dowódz­
two. z wyjątkiem trzech wyż­
szych oficerów, składa się z1 

i Niemców, ubranych w mundury 
amerykańskie. Nie trzeba doda- 

. wać, że wielu z nich rekrutuje 
się z b. hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych, wypuszczonych 
z więzień przez amerykańskie 
władze okupacyjne.

A więc — historia powtarza 
się. W wyniku pro-amerykań- 

1 sklej polityki rządu duńskiego, 
po upływie zaledwie 7 lat od za­
kończenia okupacji hitlerow­
skiej w Danii, do kraju tego 
przybyła marynarka wojenna.

i również pod dowództwem hit- 
I lerowców z tą tyltib różnicą, że 
I obecnie na amerykański rozkaz.

Dania jest na drodze zna­
lezienia się pod okupacją a- 
merykańsko _ hitlerowską. Już 
zupełnie jawnie mówią po- 
litycy duńscy o podporządko- ' 
waniu Danii Stanom Zjednoczo­
nym: premier Erikssen oświad- ■ 
czył na zebraniu w miejscowo­
ści Redding, że na terenie Danii ' 
budowane są bazy amerykań­
skie i że znajdują się tam woj­
ska amerykańskie. O hitlerow­
skich oficerach dyskretnie 
wspomniał.

Frederiks- 
dni temu 
wojenne, 

przybyciu 
! cieśniny

nie

Brutalne żądanie...
Nie tylko Danii przypadł 

amerykańskiej bazy wojennej. 
W bazy takie przekształcane są 
w przyspieszonym tempie wszy­
stkie kraje zachodnio-europej­
skie. A równocześnie — Amery­
kanie wysuwają coraz bardziej 
cyniczne żądania, zmierzające 
do jeszcze brutalniejszego wy­
korzystania obywateli tych kra­
jów jako mięso armatnie dla 
swej polityki agresji. Jednym z 
takich żądań jest postulat, do­
magający się przedłużenia okre­
su służby wojskowej w krajach 
atlantyckich. Jasny jest cel tego 
żądania: Amerykanie pragną w 
ten sposób zapewnić sobie więk­
sze kontyngenty najemników 
dla przygotowywanej przez sie­
bie wojny przeciwko krajom 
obozu pokoju.

los

Zygmunt Urania rek

1 Żądanie to spotkało się z po­
wszechnym oburzeniem mas lu­
dowych krajów zachodnio-euro­
pejskich. W Belgii, jak wiado­
mo, wybuchły bunty żołnierzy, 
których walkę poparła klasa ro­
botnicza i szerokie rzesze mas 
pracujących. Strajki protesta­
cyjne przeciwko militaryzacji 
Belgii objęły ponad milion osób.

...i fiasko
Zląkł się tej walki rząd bel­

gijski i zlękły się inne rządy 
..atlantyckie“. Toteż zwołana 
do Paryża konferencja państw- 
członków tzw. ..europejskiej 
wspólnoty obronnej“, mająca 
na celu wprowadzenie dwulet­
niej służby wojskowej — za­
kończyła się pełnym fiaskiem. 
Nie tylko, że inne rządy nie 
zdecydowały się na ten krok 
ale i sam rząd belgijski cofnął 1 
swe poprzednie postanowienie. 1 
Był to — jak stwierdza paryska 
..Humanite“ — „policzęk wy- i 
mierzony Ridgway owi“.

Policzek ten wymierzyły 
Ridgwayowi masy ludowe kra­
jów zachodnio-europejskich. 
Fiasko konferencji paryskiej 
pokazało raz jeszcze głęboką 
niepopularność polityki „atlan­
tyckiej“, a równocześnie — u- 
jawniło ponownie kryzys, jaki 
toczy cały amerykański system 
agresji w Europie zachodniej.

8 miln. podpisów 
przeciw remilitaryzacji 

Amerykańska polityka przy­
gotowań wojennych napotyka 
również na poważny opór w 
Niemczech zachodnich. Prze­
ciwko agresywnemu „układowi 
ogólnemu“ bońskich • military- 
stów i imperialistów amerykań­
skich — coraz donośniej rozle­
ga się głos narodu niemieckie­
go. Mimo niesłychanego terro­
ru, w Trizonii rozwija się ruch 
za pokojowym zjednoczeniem 
Niemiec i przeciwko próbom 
odrodzenia hitlerowskiego Wehr­
machtu. Jednym z przejawów 
szerokiego rozmachu ruchu 
przeciwko remilitaryzacji Tri­
zonii jest fakt, że 10 pastorów 
duisburskich opowiedziało się 
za pokojowym zjednoczeniem 
Niemiec. Gdy zaś koła rządzą­
ce Trizonii wszczęły przeciwko 
pastorom nagonkę, w obronie 
ich stanęli uczestnicy zjazdu 
„związku katolików niemiec­
kich“, który odbył się niedaw­
no w Duisburgu.

Wszystkie te fakty świadczą 
niezbicie o wzroście ruchu o- 
poru przeciwko wojennej poli­
tyce amerykańsko-hitlerowskiej 
spółki.

Program Van Flecta
Tymczasem wbrew powsze­

chnym dążeniom całej, miłują­
cej pokój ludzkości, imperiali­
ści amerykańscy wzmagają 
przygotowania wojenne i mno­
żą prowokacje, starając się n- 
daremnić wysiłki, podejmowa- 

1 ne w celu zabezpieczenia po- 
: koju.

W Korei, agresorzy amery­
kańscy kładą karty na stół. Sa­
botując rokowania w Panmun- 
dżon. imperialiści próbują rów­
nocześnie realizować program 
mający na celu masową eks­
terminację ludności cywilnej. 
Jak donosi koreański kores­
pondent „Prawdy“, dowództwo 

j amerykańskie rozpoczęło wpro­
wadzać w życie potworny roz­
kaz przekształcenia miast Ko­
rei północnej w strefę „spalo­
ne1 ziemi“. Prasa koreańska 
stwierdza, że w ciągu ostatnich 
20 dni lipca amerykańscy pi- 

I raci powietrzni rzucili na 
Phenjan,

I Czondżin 
bomb w tym 1/3 bomb napal­
mowych i bomb o spóźnionym 
zapłonie. W tymże czasie na 
wsie w jednej tylko prowincji, 
znajdującej się na głębokim 
zapleczu, gdzie nie ma ani jed­
nego obiektu wojskowego zrzu­
cono około 6 tysięcy bomb za­
palających i burzących.

Amerykański generał James 
A. Van Fleet, dowódca 8-ej ar­
mii w Korei nie ukrywa, że 
bombardowania te mają na ce­
lu wywarcie „nacisku militar­
nego“ na stronę ludową w Pan- 
mundżon. Ale imperialiści 
amerykańscy powinni wiedzieć 
z własnego gorzkiego doświad­
czenia, że metoda szantażu wo­
bec narody koreańskiego i o- 
chotników chińskich nie daje 
oczekiwanych rezultatów. Od­
wrotnie — barbarzyńskie bom­
bardowania wzmagają wierność 
i hartują bojowników Korei w 
walce przeciwko amerykańskim 
agresorom.

kraju — święcił naród koreań­
ski swe Święto Narodowe, ro­
cznicę wyzwolenia przez Armię 
Radziecką spod jarzma impe­
rializmu japońskiego. Rocznica 
ta lyła nową okazją skonfron­
towania dwóch stanowisk, 
państw w sprawie Korei: sta­
nowiska Związku Radzieckiego, 
który ludowi koreańskiemu 
przyniósł wolność, niepodległość 
i po raz pierwszy w historii 
możliwość nieskrępowanego 
rozwoju j stanowiska USA, któ­
re przyniosły Korei najpierw 
okupacje a później — krwa­
wą wojnę. Naród koreański, 
w dniu swego święta, skupia 
sie i jednocz.v pod hasłami u- 
mocLienia niewzruszonej przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
i innvmi krajami obozu poko­
ju; pod hasłami wzmożenia 
walki przeciwko agresorom, 
zwycięstwo sprawy wolności 
pokoju.

o

Faja strajków

o 
się

Upalny piątek w stolicy

Piątek w Warszawie upły­
nął pod znakiem pięknej pogo­
dy i wywkiej temperatury. 
Temperatura powietrza sięga­
ła 31 stopni. W południowo- 
wschodniej* części Polski było 
jeszcze goręcej, bo np. w Tar­
nowie i Sandomierzu notowano 
aż 36 stopni.

Nic tedy dziwnego,
miasta mocno opustoszały, 
mieszkańcy szukali ochłody w 
Wiśle bądź też w miejscowo­
ściach podstołecznych, dokąd u- 
dało się według prowizorycz­
nych obliczeń ponad 150 tysię­
cy osób.

że ulice 
a

I tychczas ilość napojów. Le­
piej również było z barem 
mlecznym, który w ciągu dnia 
dowiózł mleko ku radości pla­
żowiczów. Jednak po południu 

' w kioskach zabrakło znów pi- 
! wa.

Na pływalni koło mostu Po­
niatowskiego 
wczorajszym 
gza miny na 
7. kajaków i
ba dotychczas nie notowana.

Gorzej było z napojami w 
samym mieście, gdzie wiele bu­
dek przemysłu fermentacyjnego 
otwarto dopiero przed połu­
dniem 
piwa, 
nasze 
PIHM
siejszym nadal bardzo wysoką 
temperaturą od 29 do 30 stop­
ni, a tylko przejściowe zachmu­
rzenia no i możliwość przelot­
nych burz. (i)

zdało w dniu 
3,5 tysiąca osób e- 
prawo korzystania 
łodzi. Jest to licz-

rzucili 
Wonsan, Hamhyn, 
około 18 tysięcy

Święto Korei
Pod hasłem jeszcze silniejsze­

go wzmożenia tej walki w ob­
ronie wolności i niepodległości

Piękno Wrocławia

Malowniczy fragment parku wrocławskiego Foto CAF — Tymiński

Na marginesie konkursów czytelniczych ZSCIi

„Jestem już niemłodą, bo mam [ fírOHÍslílWfl fíüSSUPT 
73 lata, ale dopiero teraz dowie- 
działam się. jak trzeba kroić 
ziemniaki do sadzenia Będę pil­
nować, by na wiosnę, kiedy bę­
dziemy sadzić ziemniaki, były 
one dobrze pokrojone podług 
książki. Dobrze by było, żeby 
dały nam one lepsze plony, bo 
z tuczników to zawsze gotowy 
grosz, a przyda się on i w go­
spodarstwie i na kupno gazet 
i książek, które bardzo chętnie 
czytam" — pisała Katarzyna 
Kremer z gromady Ścinawa woj. 
opolskiego.

„Za najważniejsze uważam 
w książkach sprawy oświaty“ 
pisał 30-letni Hieronim Siwek z 
gromady Pelty pow. ostrołęckie­
go. Brak jej ludziom robi z nich 
ciemniaków 
tak jak w
Chciałbym dużo czytać 
sobie gospodarowania w 
kach spółdzielczych, aby 
ten rodzaj gospodarki".

„Po przeczytaniu książek, co 
mi z wielką trudnością przy­
szło, zrozumiałam, co one dają 
człowiekowi. Książki, które 
przeczytałam, pokazały mi, ja­
kie warunki pracy mieli chłopi, 
żyjący w czworakach pańskich, 
a jakie dziś. Moim zdaniem na j 
ważniejszą sprawą w książkach 
jest sprawa spółdzielni produk­
cyjnej. bo jeśli się ją założy, to 
nie tylko podniesie wydajność

tyle książek czytać, Ile mi sie 
podoba“.

wyzyskiwanych, 
książce "„Faraon", 

o spo- 
mająt- 
poznać

ha, ale także znajdzie czas na 
1 przeczytanie książki i na inne 
rozrywki. Chociaż nie mam du­
żo czasu i czytam słabo, to jed­
nak chciałabym jeszcze prze­
czytać książki o pracy ludzi w 
spółdzielni oraz jak ma się u- 
prawiać rośliny, by zyskać wy­
sokie plony“ — pisała 47-letnia 
Karolina Jakubczyk z gromady 
Biczyce, po w. Nowy Sącz.

„Piękna jest książka „W Roz­
tokach“ Orkan a — pisała 23- 
letnia Joanna Dziadkowiec z 
gromady Stróża, pow. Myśleni­
ce — ale strasznie w niej dużo 
nędzy. Żal mi i matki, której 
rodzony ojciec ukradł bułkę. 
Ciemni ludzie wierzyli w gusła 
i zabobony. Dziś ja sobie mogę 
kupić bułkę, chleb jasny i ka­
wy słodzonej, czy herbaty 
napić. Nie chciałabym żyć w 
kich warunkach, które są w 
książce opisane. Matka moja 
łe życie spędziła w domu
pracy w gruncie i przy dzieciach. 
Wychodziła tylko do kościoła i 
na jarmark. To było jej całą 
rozrywką. Natomiast dziś moja 
siostra jest przewodniczącą 
Koła Gospodyń, jest członkiem 
Gminnej Rady Narodowej, 
członkiem Komitetu Rodziciel­
skiego i spełnia wiele różnych 
rzeczy w gminie. Ja mam dostęp 
do biblioteki szkolnej i mogę

z

sie 
ta­
tet 
ca­
na

Tak pisali chłopi w odpowie­
dzi na konkursy dla czytelni­
ków, zorganizowane przez Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej. 
Jaki był cel konkursu i czy po­
trafił go on osiągnąć?

W związku z wydaniem 
w kwietniu 1946 roku dekretu o 
bibliotekach, a dokładnie w trzy 

I lata później dekretu o likwida- 
j cji analfabetyzmu — przed dzia­
łaczami kulturalno - oświato- 
wy mi instytucji państwowych i 

i organizacji społecznych stanęło 
poważne zadanie popularyzacji 
książki, aktywnej propagandy 
czytelnictwa. Związek Samopo­
mocy Chłopskiej posiada dziś 
7.849 bibliotek, gromadzących 
913.548 tomów. Przełamując błę­
dy dotychczasowej szkolarskiej 
metody upowszechnienia książ­
ki w formie zabawy z książką 
(szarady, łamigłówki książkowe) 
— organizacje te przeszły do 
rzetelnej pracy propagandowo- 
wychowawczej. która zaczyna 
dziś przyhpsić plony.

Pierwsze próby zainicjowała 
Centralna Rada Związków Za­
wodowych, organizując w za­
kładach pracy, na wzór radziec­
ki, grupy agitatorów książki, 
zwanych księgonoszami. Z koń­
cem 1950 roku do akcji przystę­
puje Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Konkurs dla czytelników, zor­
ganizowany przez ZSCh, rozbity 
został na trzy etapy. Zestaw 
książek konkursowych do I eta­
pu składał się z 90 pozycji, któ­
rych dobór podporządkowany 
został przede wszystkim zainte­
resowaniom i potrzebom wsi, 
zarówno w dziale beletrystycz­
nym jak i popularno - oświato­
wym. Warunkiem dla uczestni­
czenia w konkursie było prze­
czytanie 5 książek, w tym trzech 
z literatury pięknej, jednej spo­
łeczno-politycznej, jednej rolni­
czej lub innej popularno-nauko­
wej. W wypowiedziach pisem­
nych należało odpowiedzieć na 
3 pytania: które doświadczenia 
i przykłady z książek możnaby 
zastosować w gromadzie, która 
ze spraw poruszanych w książ­
kach wydaje się czytelnikowi 
najważniejsza - i dlaczego, 
książki chciałby jeszcze 
czytać.

jakie 
prze-

Do udziału w konkursie 
siło się w I etapie 27.000 
Wypowiedzi przysłało 1 583 ucze­
stników. Dodajmy, że działo się 
to w okresie robót polnych, co 
może nie było najszczęśliwszym 
wyborem pory roku. Niemniej 
jednak ruch w bibliotekach 
wiejskich wydatnie się nasilił. 
W zespołach dyskutowano nad 
treścią przeczytanych książek, 
wspólnie zastanawiano się nad 
tym, jak skorzystać w groma­
dzie z książkowych doświad­
czeń i rad.

zgło- 
osób.

I tak np. pod wpływem „Zora­
nego ugoru“ Szołochowa przy­
śpieszone zostało w niektórych

Pod sztandarami walki 
wolność i pokój skupiają 
na całym świecie coraz szersze 
rzesze ludzi różnych przeko­
nań. połączonych jednym dąże­
niem: dążeniem okiełznania im­
perialistów, pragnących rzucić 
świat w odmęty nowej wojny. 
Polityka agresji, powadzona 
przez podżegaczy wojennych, 
jest źródłem coraz to nowvch 
ciężarów, spadających na barki 
ludzi pracy, jest źródłem gra­
bieży mas ludowych, jest źród­
łem rosnącego zuborzenia sze­
rokich rzesz ludności we wszy­
stkich krajach, opanowanych 
przez imperializm. Odpowiedzią 
na tę politykę jest fala straj­
ków, w których klasa robotni­
cza i lud pracujący wysuwa żą­
danie: chleba i pokoju!

Ostatnie dni były świadkiem 
wzmożonej fali strajkowej w 
różnych krajach. We Włoszech 
odbył się 24-godzinny strajk 
powszechny kolejarzy, który 
objął 170.000 ludzi. W kilka dni 
później w południowych pro­
wincjach kraju doszło do ma­
sowych wystąpień chłopów, do­
magających się przeprowadze­
nia reformy rolnej.

W Japonii strajkowali przez 
cztery dni marynarze, unieru­
chamiając w portach 4 tysiące 
statków. Po kilkudniowej przer­
wie, marynarze wznowili strajk 
na dalsze 5 dni.

W Brazylii trwa wielki strajk 
powszechny w prowincji Rio 
Grande do Sul, obejmujący ró­
wnież stolicę prowincji. Rów­
nocześnie odbyły się w tym 
kraju strajki kolejarzy, doma­
gających się poprawy bytu. M. 
in. unieruchomiona została ko­
munikacja pomiędzy Brazylią a 
Argentyną.

W Egipcie, w zakładach teks­
tylnych w Kafr el Dawar (w 
pobliżu Aleksandrii) rozpoczął 
się w poniedziałek strajk 30.000 
robotników, domagających się 
poprawy warunków pracy i 
podniesienia płac. Administra­
cja egipska wysłała przeciwko 
strajkującym wojsko i policję.

Wszystkie te strajk; świad­
czą o rosnącym proteście sze­
rokich mas ludowych przeciw­
ko polityce zbrojeń, która pro­
wadzi w prostej linii do ruiny 
kraju I do wzmożonego wyzy­
sku ludności pracującej. Wszy­
stkie te strajki świadczą, że 
najszersze rzesze ludności w 
krajach kapitalistycznych do­
magają się zerwania z polity­
ką przygotowań wojennych, że 
domagają się polityki porozu­
mienia międzynarodowego, po­
lityki pokoju.

W Warszawie >fak zwykle naj­
większą frekwencją cieszyła "się 
plaża miejska, którą odwiedziło 
w dniu wczorajszym ponad 80 
tysięcy osób. Tym razem u- 
społeczniony handel przypom­
niał sobie o 
opatrzył ją w

gdyż brakowało w nich 
Trzeba więc zawiadomić 
instytucje handlowe, że 
przewiduje w dniu dzi-

tej plaży i za- 
większą niż do-

Ponad 400 no w ve li nauczycieli

W zbliżającym się roku szkol­
nym kadry nauczycielskie szkół 

\ warszawskich poważnie ; 
młodzi nauczyciele absolwen-

I ci szkół wyższych i liceów pe- i 
dagogicznych.

Dla szkół warszawskich Mi­
nisterstwo Oświaty przydzieliło ! 
220 absolwentów szkół wyż- 
szych. Z liceów pedagogicznych 
i innych przybędzie 199 nowych 
nauczycieli.

Młodzi nauczyciele po szkole ; 
wyższej wzięli udział w 3-dnio- I

wej konferencji poświęconej 
omówieniu zadań dydaktyczno- 

zasilą wychowawczych szkoły, form 1 
l"’“- środków pracy nauczyciela, sa­

mokształcenia i planowania 
pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej.

Rozbudowujące się przedszko­
la warsza tyskie otrzymają 80 
wychowawczyń, przeszkolonych 
na kursach i absolwentek lice­
ów dla wychowawczyń przed­
szkoli. (kw)

Najlepsza brygada stolarska poprawia 
swoje

W stolarni Zakładów Budow­
nictwa Miejskiego-5 (ul. Korsa­
ka) pracuje młodzieżowa bryga­
da pod kierownictwem odzna­
czonego Srebrnvm Krzyżem Za­
sługi to w. Józefa Mućki, która 
za pierwszy kwartał br. zdobyła 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie o tytuł najlepszej 
brygady stolarskiej w Polsce.

wyniki
i Za pierwszy kwartał br. bry­
gada tow. Józefa Mućkj uzy­
skała średnie wyrobienie 192 
procent normy. W drugim kwar­
tale wynik ten brygada popra­
wiła i wykonywała 196 procent 
normy.

Obecnie młodzieżowa brygada 
stolarzy uzyskuje średnio 204 
procent normy. (w)

Odbudowa gmachu głównego Pałacu Paczyńskich
W pałacu Raczyńskich przy 

ul. Krakowskie Przedmieście 5 
trwają prace przy odbudowie 
głównego gmachu. Ukończenie 
odbudowy głównego gmachu 
przewidziane jest w roku 1953.

Odbudowę XVIII-wiecznego 
pałacu rozpoczęto w 1947 roku.

W 1949 i 1950 roku zostało wy­
kończone lewe i prawe skrzydło 
pałacu i oddane do użytku Aka­
demii Sztuk Plastycznych.

Znajdujący się przy pałacu 
stylowy ogród odtworzony bę­
dzie według projektu architek­
ta Ciołka. (kw)

Usprawnienie transportu belek na budowie
Na budowie Muranowa wpro­

wadzono do przenoszenia cięż­
kich, bo ważących do 300 kg be­
lek prefabrykowanych tak zwa­
nych DMS wózki jednokólkowe. 
Wózki te zbudowane według 
wskazówek murarza Filipa Ta­
rasiuka, obecnie kierownika 
odcinka robót nie tylko ułatwia­
ją pracę, ale jednocześnie zwięk­
szają bezpieczeństwo na budo­
wie jak również eliminują pra-

cę dwóch ludzi. Dotychczas bel­
ki te przenosiło 4 ludzi. Obec­
nie dwa małe wózki jednokół- 
kowe, każdy obsługiwany przez 
jednego człowieka chwytają bel­
kę specjalnymi szczękami umo­
cowanymi pod wózkiem i umoż­
liwiają w łatwy sposób jej prze­
wóz.

Ponieważ wózki zdały na bu­
dowie egzamin, BW-2 przystąpi­
ło we własnym zakresie do ich 
produkcji. (i)

Dbają o swój zakład pracy

gromadach powstawanie komi­
tetów założycielskich spółdzielni 
produkcyjnych. W Dąbrowie 
Krotoszyńskiej, gdzie jeszcze 
rok przedtem nikt nie chciał 
grać w sztuce o spółdzielczości 
produkcyjnej, nastąpiła rady­
kalna zmiana w nastrojach 
amatorskiego zespołu teatral­
nego.

W II etapie konkursu pozo­
stawiono czytelnikom większą 
dowolność w wyborze książek. 
Tym razem zgłosiło się już po­
nad 60.000 uczestników, z cze­
go wypowiedzi o książkach na­
desłało 10.456. Podczas gdy w 
pierwszym etapie przodował po­
wiat miechowski (4 tys. uczest­
ników), a w nim gromada Smo- 
niowice, z której na 200 doro­
słych mieszkańców 120 uczest­
niczyło w konkursie — w dru­
gim etapie zwyciężyła wieś po­
znańska Smonowice.

Jednocześnie rozwinęło się 
konkursowe współzawodnictwo 
pomiędzy zespołami i gromada­
mi. Do III etapu zarząd woje­
wódzki ZSCh w Rzeszowie we­
zwał do' współzawodnictwa Po­
znań, zobowiązując się zmobi­
lizować do udziału w konkursie 
20 tys. czytelników wiejskich.

Dotychczasowe doświadczenia 
z akcji konkursowej, która przy­
niosła bardzo poważne osiągnię­
cia na polu upowszechnienia i 
pogłębienia czytelnictwa na wsi. 
wykazały jednak i braki w pro­
wadzeniu akcji, nad którymi I 
warto się zastanowić u progu 
dalszej pracy.

W niektórych województwach ।

brak było współpracy ZSCh z 
wydziałami oświaty, kultury i 
sztuki Rad Narodowych. Tam 
też osiągnięcia są słabsze. Ujaw­
niło się też tu i ówdzie niewła­
ściwe podejście komisji ocen 
do wypowiedzi czytelników.

Przystępując do III etapu 
konkursu należy poważnie po­
myśleć nad szybkim zlikwido­
waniem takich niedociągnięć. 
ZSCh zacieśni swą współpracę 
z ZMP, ze związkiem zawodo­
wym robotników rolnych. Na­
leżałoby pomyśleć nad zorgani­
zowaniem wspólnie z radami 
narodowymi krótkoterminowych 
kursów-konferencji dla kierow­
ników zespołów czytelniczych. 
Wykorzystując doświadczenia 
I-go etapu kpnkursu czytelni­
czego, na zakończenie którego 
zorganizowano w Warszawie 
zlot przodowników czytelnictwa 
(organizatorów zespołowego 
czytania) oraz II-ego etapu ze 
zjazdami wojewódzkimi przo­
downików czytelnictwa, ZSCh 
przejdzie w III etapie do orga­
nizowania zlotów powiatowych.

Z polskiej wsi znikają białe 
plamy, do których nie dociera­
ła Jcsiążka. Wieś polska czyta 
i dAviga się w górę. Wczorajsi 
Antkowie j Jankowie-muzykanci 
czytają dziś Prusa I Sienkiewi­
cza, Wasilewską i Szołochowa, 
Polewoja i Kruczkowskiego 
Czytają powieści i prace popu­
larno-naukowe, odkrywają w 
nich nowe, zamknięte przedtem 
przed okiem chłopa światy, li­
czą się po nowemu patrzeć, wi­
dzieć, myśleć, żyć i pracować.

Dbają o porządek 1 bezpie­
czeństwo na swym terenie pra­
cownicy Magazynu Centrali 
Handlowej Ceramiki (ul. Pod­
laska 12) pod kierownictwem 
Jana Kucharskiego.

W magazynach jest ład i czy­
stość. Wszystkie artykuły pose­
gregowane i ładnie poukładane. 
Cały teren świeci czystością.

Widoczne również jest, że 
pracownicy magazynu przeja­
wiają dużą troskę o bezpieczeń­
stwo przeciwpożarowe. Wokół

podwórza, pod ścianami zabu­
dowań stoi duża ilość beczek z 
wodą i skrzyń z piachem. Na 
murach i ścianach szop poroz­
wieszano sprzęt przeciwpoża­
rowy jak gaśnice, drabiny bosa­
ki, wiadra itp. Teren magazy­
nu zaopatrzony jest w trzy hy­
dranty. W szafkach znajduje się 
dostateczna ilość węży strażac­
kich. w

Pracownicy magazynu urzą­
dzają częste ćwiczenia i próbne 
alarmy przeciwpożarowe. (w)

teatry

Kamrralny — „Eugenia Grander- 
— g. 19. Letni — „Wachlarz" — g. 
19.15. Narodowy — „Fircyk w zalo­
tach“ — g. 19. Powszechny — „Go­
dzien litości" — g. 19. Nowy — ,,U- 
czone białogłowy" — g. 19.

KINA
Moskwa — ,,Antoni Iwanowicz 

gniewa się" — g. 17, 19, 21. Palla­dium — „Ditta“ — g. 16.30, 18.30,
20.30. Praha — ,,Wilhelm Teil“ — g. 17, 19, 21. Śląsk — „Wilhelm 
Teil“ — g. 16, 18, 20. Atlantic — 
..Ostatni rejs" — g. 11, 16, 18, 20. 
Polonia — „Pod niebem Sycylii“ — 
g. 16.30, 18.30, 20.30. Stolica — „Ka­
waler Złotej Gwiazdy" — g. 16, 18.15, 20.30. W—Z — „Małżeństwo
aktorki" — g. 16, 18, 20. 1 Maj — 
„Akcja „B“ — g. 16, 18, 20. Ochota 
— „Sekretarz Reikomu" — g. 16. 18, 70. Syrena — „Mały partyzant* 
g. 16, 18, 20. Tęcza — „Cygański 
bor" — g. 16. 18, 20. Lotnik 
„Strój galowy" — g. 17, 19.

PORANKI
Atlantic — „Rozmaitości 

Polonia — „Tajna misja" Syrena — „Burza nad Azją" — 
14.

RADIO

ta

g. 14.30. 
g

NIEDZIELA 17 SIERPNIA
program I — na fali 1322 m

Program dnia 7.20, 14.00. Wiado­
mości 6.00, 7.00, 12.04, 16.00. 20.00. 23.00.

6.05 Muzyka, 7.25 „Od melodii do melodii". 7.55 Kalendarz Radiowy, 
8.10 Muzyka operetkowa, 9.00 Od­
powiedzi Fali 49. 9.10 „Mówi Nowa Huta". 9.20 Muzyka. 9.30 Muzyka 
dla wszystkich. 10 30 Aud. dla woj­ska, 11.15 „Spisek Franciszka Gorz- 
kowskiego" — pog. Czesława Wyce- 
cha z cyklu: „Sylwetki ludzi postę­pu". 11.30 Utwory fortepianowe I 
wiolonczelowe. 12.15 Przerwa. 14.05 
Aud dla wsi. 15.15 Aud. dla dzieci 
16.20 Melodie ludowe do tańca gra Polska Kapela p.d. F. Dzierżanow-

skiego, 16.50 Pieśni w wyk. Zesp. 
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej ' im. Aleksandrowa. 17.15 ..Dzisiaj" — poemat A. Mandaliana. 17.50 Gra 
Ork. P.R. p.d. J. Cajmera. 18.40 Mu­
zyka operowa. 19.40 ..Pan Tadeusz" 
— poemat A. Mickiewicza, 20.15 Fe­
lieton W. Odolskiej. 20.30 Pogodne 
melodie, 20.45 Wiadomości sportowe, 20.50 Utwory fortepianowe. 21.00 Za­
gadka literacka w oprać, i reż. 7b. Kopalki, 21.30 Muzyka taneczna, 

I 22.00 Wiadomości sportowe z całej
Polski. 22.30 Wieczorna serenada, 23.10 Muzyka.

Program II — na fali 367 m
Program dnia 7.55, Wiadomości 6.00. 7.00, 8.00. 12.04, 17.00. 21.00, 23.50.
6.10 Muzyka. 6.55 Kalendarz Radio­

wy, 7.05 „Od melodii do melodii", 8.20 Koncert Ork. i solistów. 9 00 
V-ta aud. z cyklu: ..Koncerty Bran­
denburskie Jana Sebastiana Bacha", 9 30 Aud. dla dzieci w wieku przed- 

: szkolnym. 9.45 „Wieś tańczy i śpie- 
' xva". 10 00 Przegląd prasy stołecznej, I 10.05 Skrzynka ogólna P.R. w oprać.T. Krzemienia. 10 20 Muzyka, 10.50 
i J Maklakiewicz: Suita Łowicka w wyk. Chóru i Ork. P.R p.d. J. Ko­

łaczkowskiego, ll.io Poezja i muzy­ka. 11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej, 12.15 „Przyroda w muzy- 
ce" — Koncert w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej P.R. p.d. A. Rezlera, 
13.15 „W przekładzie na język elek­tryczności" pog. dr A Myśliwickie- 
go z cyklu: „Nowości techniczne 1 
naukowe" 13.25 Koncert rozrywko­wy, 14.00 „Sekretarz senatora" — 
humoreska Marka Twaina. 14.15 Pio­senki w wyk. zesn. wokalnych. 14.30 
Aud. literacka. 14.45 Tygodnik war­szawski, 15.00 Pieśni różnych na­
rodów, 15.15 Aud. dla dz'eci. 16 00 „Co przynoszą nowe „Problemy", 
16.20 Koncert Chopinowski. 16 50 Fe­lieton. 17.20 Koncert Ork. Rozgł. Wrocławskie) P.R. p d. T. Sere- 
dynskiego, 18.00 „Kaliskie spotka­nie" — aud st-muz. w oprać. E. 
Libiszowskiej i F. Naeanowskiego z cyklu: „Z biegiem Wisły i Odry", 
18.45 Aud. literacka. 19 óo Muzyka, 19.30 Melodie taneczne w wyk Zesp 
Instrumentalnego p.d. J. Haralda" 
20.00 Na fali humoru 1 satyry. 20.30 I aud. z cyklu: „Laureaci nagród 
państwowych w dziale muzyki" — 
Ludomir Różycki. 21 15 Felieton W 
Odolskiei. 21.30 Reportaż z lekko­
atletycznych mistrzostw Polski 21 40 Muzvka taneczna. 22 Oo Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 22 40 Muzy­ka taneczna. 23.10 Muzyka symfoni­czna.

Q 3


